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pyrektor wydawnictw* przyimula 
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ZWRA<» 
Rok V, Ns 44 . L 6 Ó I , Ś R O D A 20 lulego 1929 r. 

Za wiersz milimetrowy 6 • lamowy: 
pod tekstem l w tekście 40 groszy; 
sa tekstem 30, groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15. groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
mniejsze ogłoszenie 130 zL, dla bez 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe I na umówło­
sem miejscu 50 proc, 3 kolorowe 
100 proc droższe; Za termin druki-

administracja nie odpowiada. 
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EGZEKUCJA NA D Z I E D Z I Ń C U 
Okręgowego Sądu Wojskowego w Krakowie. 

Przed rozstrzelaniem skazaniec zjadł kilogram kiełbasy. 
. - « . / r\ t l . . JL _ . . ' 1 f „ . 1 I I s « : Kraków, 20 lutego. (Od wł. cu okręgowego sądu wojskowe-

kor.). Wczoraj rano na dziedzin- go w Krakowie wykonano 

Potworny sprawca śmierci troiga ludzi 
przed obliczem sprawiedliwości. 

DLACZEGO LANIUCHA NIEMA OBROŃCY? 
Niesamowite samobójs two matk i mordercy. 

Już zgórą 4 miesiące upfy-linnemi toporek i splamiony! Od znanego obrońcy w spraija nowe światło na młodociane-
NFTO od dnia, w którym Stani- krwią garnitur dopełnią reszty, wach karnych mec. Hofmokl- go mordercę: 
sław Laniucha powodowany Zapadnie wyrok... (r.) Ostrowskiego otrzymaliśmy — W kilka dni po ukończe-
checią zdobycia gotówki to-1 * * * 'garść szczegółów, które rzuca-Iniu śledztwa policyjnego zjawił 

CSkW 

Tyszcrowa Marja fyszer IJronisław Borowska Józcla 
(przedruk wzbroniony) 

wyrok śmierci 
przez rozstrzelanie na Michale 
Wodzianowie false Zającu, by­
łym żołnierzu 1-go pułku strzel­
ców podhalańskich. Wodzanowa 
skazał sąd na śmierć za dezercje, 
napady rabunkowe i 

zabójstwo posterunkowego 
policji. 

Skazaniec cały dzień spędził 
spokojnie domagając się tylko 
obfitego pożywienia. Na kolację 
zjadł J 

kilogram kiełbasy 
i osiem bułek. Na miejsce stra­
cenia asystował mu ksiądz przy­
były specjalnie na egzekucję Z 
jego # 

rodzinnej wioski. i 
Wodzianow padł po pierwszej 

salwie. 

W piątek 
posiedzenie plenar* 

ne sejmu. 
Warszawa, 20. 2. (Od wł. k.) 

Najbliższe posiedzenie plenarne 
Sejmu odbędzie sie w piątek 
bieżącego tygodnia. Na oorząd-
ku dziennym znajdzie się wnio 
sek B. B. zawierający projekf 
zmiany Konstytucji. 

porkiem 
w bestialski sposób 

zamordował ś. p. małżonków 
Tyszerów przy ulicy Piotrków 
sklej 117. Rozjuszonemu krwią 
ludzką zbrodniarzowi nie wy­
starczyły dwie ofiary, bowiem 
dla własnego bezpieczeństwa 
podniósł rękę uzbrojoną w mor 
dercze narzędzie 

wa trzecia /kolei 
ofiarę Józefę Borowską służą­
cą ś. p. Tyszerów, którą naza­
jutrz znaleziono zc zmasakro­
waną irłpwą na ulicy Miliono­
wej. Potrójne morderstwo 
wstrząsnęło całą Łodzią. 

Zbrodniarz niedługo cieszył 
s;ę wolnością i w dzień po wy­
kryciu tego potwornego czynu, 
aresztowano go w mieszkaniu 
ojca przy ulicy Targowej 31. 

Jutro sprawca śmierci 
troiga NIEWINNYCH osób, 

młodociany Laniucha stanie 
przed obliczem sędziów. 

Przed trybunałem sprawied-
ości rozegra się końcowy 

niesamowitej tragedii. 
Przesunie się cały szereg 
świadków, którzy przypieczę­
tują . . Ł 

winę Lamuchy. 
Dowody rzeczowe, miedzy 

Lanlucua btanistaw, morderca. 

sle ti mnie ofpfec Laniuchy z 
prośbą, abvm sie 

podlał obrony 
iego svna. ,Na pytanie, dlaczego 
udał sic do mnie, odpowiedział, 
że słyszał o mnie. jako 

o obrońcy Rydzewskiego. 
Zwróciłem złamanemu zupełnie 
na duchu ojcu mordercy uwagę, 
że zgodzić się mogc na jego 
prośbę dopiero po rozmówieniu 
się z samym oskarżonym i 

od wyniku tei rozmowy 
uzależniam podjęcia sie prowa­
dzenia tei sprawy przed sądem. 

Podczas rozmowy z ojcem i 
jednym z członków rodziny, do 
wiedziałem sie o bardzo charak 
terystycznym wypadku, który 
poniekąd oświetla atmosferę, w 
jakiej wyrastały dzieci Laniu-
chów. Według opowiadań ojca 
Laniuchy. była matka sprawcy 
morderstwa osoba nadzwyczaj 
nerwowa i stan jej 

graniczył z histeria. 
Pewnego-razu podczas nie­

obecności domowników ubra­
ła się 

w ślubna suknie. 
zapaliła świece i ułożywszy się 
na pościeli popełniła samobój­
stwo przez wypicie trucizny. 
Fakt taki. o ile opowiadanie oj­

ca iest zgodne z prawda, mógł­
by mieć pewne znaczenie dla 
oceny stanu umysłu ,/ 

niesamowitego mordercy 
gdyby sądowi w przepisanym, 

mogących tcn< w* ,r>ndck PO* 
twierdzić. 
z'4-Inny fakt. opowiedziany mi 
przez rodzinę również rzuca 
dziwne światło na psychikę 
mordercy. Po dokonaniu potrój' 
nej ohydnej zbrodni i powrocie 
do domu, Laniucha położył suj 
spać i / 

spał jak suseł. 
Żadnych wyrzątów sumienia, 
żadnego strachu, ani zaniepoko­
jenia, które okazują w takiclj 
momentach nawet 

zatwardziali zbrodniarze! 
Następnego dnia po tej roz­

mowie, właśnie gdy miałem za­
miar udać sie do sadu. zjawił 
się u mnie zapłakany ojciec i 
wybuchnął: — Panie mecena­
sie! Nieszczęście! Ten warjat 
nie chce żadnego obrońca, ani 
z wyboru, ani też z urzędu! Coś 
mv sie go naprosili. nabłagałi, 
nie i nie! Co mam zrobić? 

— Na to niema rady — od­
rzekłem — oskarżony sam mu­
si w tej sprawie zadecydować. 
Ma na to wyznaczony termin. 

Muszę przyznać, że mnie sa 
mego ten upór mordercy zasko­
czył. Wprawdzie samego czynu 
negować nie można, ale zawo-> 
dowy prawnik potrafi zawsze 

(Dalszy ciąg na str. 2-iej). 

7) Elegancka suknia ^ g S 
>wa z winno-czerwoneJ 
8) Suknia wieczorowa 
nej Crepe de Chiny. 

E'«lkl dramat namiętno/6',/,,*- P*J 
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trów sześciennych gazu świetlnego 
Zburzone mury gazowni-"Wybuch wyrządził we wszystkich okolicznych 

domach wielki** szkody, |bj 



Ar. i ; . f C H O" 
i 
egrupować okoliczności Drzema 
wlajace za oskarżonym, albo­
wiem niema takieeo zbrodnia­
rza, na którego dnie nie tliłaby 

iskierka człowieczeństwa. 
Wszystko to odrzucił oskarżo­
ny i staje przed surowa Temidą 
i ciężarem trzech morderstw 

bez podpory, 
prawem przewidywanej, a z 
punktu widzenia ludzkiego zro­
zumiałej, (t.) 

• * * 
>— Laniucha, krwawy zbir Ło­
dzi nie wniósł — o czem już swe 
go czasu donosiliśmy — prośby 
o wyznaczenie mu obrońcy z u-
rzędu, co daje pewność, że na 
jutrzejszej sprawie bronić się 

będzie sam. 
Potwierdzają to także wiado­

mości, które wyszły poza obręb 
więzienia, jakoby Laniucha po­
prosił zarząd więzienia o 

o ołówek i papier 
w celu przygotowania samoobro 
ny. 

Potworny morderca podobno 
skrzętnie notuje niektóre punk­
ty aktu oskarżenia, który mu zo 
stał wręczony w kilka tygodni 
po dokonanem morderstwie. 

W związku z mającą się od­
być w dniu jutrzejszym rozpra­
wą główną na sali 56 zajdą 

pewne zmiany. 
Mianowicie z polecenia preze 

ta sądu powiększona będzie zna 
cznie Ilość miejsc dla prasy, pa-
Jestry i sądownictwa. 

Sorawa rozpocznie się punk­
tualnie 

o godz. 9 rano 

i z chwilą przystąpienia do roz-[ 
prawy drzwi na salę będą zam­
knięte i absolutnie nikt nie bę­
dzie wpuszczony. 

W gmachu sądu zarówno jak i 
przed gmachem porządek utrzy­
mywać będzie policja. 

Lista osób, którym wydano 
karty wstępu na rozprawę 

została zamknęła 
w dniu wczorajszym. — Ogółem 
wydano 350 kart wstępu. 

Robotnik nadziany na żelazny pręt. 
Straszny wypadek w cukrowni. 

Łódź, 20 lutego. W cukier­
ni „Młynów" gminy Piątek, w 
powiecie łęczyckim wydarzył 
się w dniu wczorajszym 

okropny wypadek. 
Robotnik cukrowni 32-letni 

Kazimierz Kordjalik, mieszka­
niec osady Piątek nalewał ma-

przeciwko nadmiernym podatkom. 
Petenci Z Pabjanic donoszą: 

W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie komisji finanso­
wo - budżetowej magistratu m. 
Pabianic. Ponieważ na porządku 
dziennym obrad znajdował się 
budżet miasta posiedzenie wy­
wołało żywe zainteresowanie. 

Komisja finansowa postanowi­
ła w bieżącym jeszcze tygodniu 
na wspólnem posiedzeniu z ko­
misją rewizyjną rozpatrzeć szcze 
gółowo protokuł 

lustracji w magistracie. 
Następnie odczytano protesty 

przeciw budżetowi, który wyło­
żony był do publicznego przeglą 
du. Okazało się, że budżetem in­
teresują się tylko właściciele nie 
ruchomości, którzy przez swe 
stowarzyszenie złożyli aż trzy 
szeroko ujęte memoriały - pro­
testy, podpisane przez 660 właś-

Groźny pożar zagrody. 
Ciężko poparzony parobek walczy ze śmfercią 

w szpi tau. 
Łódź. 20. 2. Wczorajszej no­

cy wybuchł groźny pożar w za 
grodzie Ignacego Polioowskie-
go, mieszkańca wsi Kwiatków, 
gminy Brudzew, pod Kołem. 

Mimo usilnej akcji okolicz­
nych oddziałów straży ognio­
wej zagrody 

nie zdołano ocalić. 
Pożar umiejscowiono dopie­

ro nad ranem. Z bogatej gospo­
darki wiejskiej pozostały tylko 
dymiące zgliszcza. Oprócz bu­
dynków spaliły sie narzędzia 
rolnicze. 6 sztuk bydła, koń ze 
źrebięciem, kilka świń i kilka­
dziesiąt -> 

sztuk drobiu. 
W czasie pożaru odniósł cięż­
kie poparzenia służący Polipów 
skiego. Władysław Domżał. 
którv spał w staini. 

Domżała przewieziono do 
szpitala, gdzie walczy ze śmier 
cia. 

Straty sięgają wysokości kil 
kunastu tvsiecv złotych. Przy­
czyny pożaru narazie nie usta­
lono. 

Dochodzenie w tvm kierunku 
orowadzl miejscowy posteru­
nek policji. 

_ v _ 

cicieli nieruchomości, 
protestują przeciw 

stałym ławnikom, 
zwiększeniu urzędników, nad­
miernym podatkom i t. p. Komi­
sja postanowiła protesty te brać 
pod uwagę przy rozpatrywaniu 
poszczególnych pozycyj budżetu 
Następnie rozpatrzono dział I I 
U budżetu. 

Komisja przyjęła uposażenie 
członków magistratu zgodnie z 
preliminowanemi przez magi­
strat sumami, stwierdziła dalej, 
że liczba urzędników odpowia­
da ściśle statutowi etatów i że 
dalsze pozycje omawianych dzia 
tów ujęte są racjona'nie. 
Przedstawiciele socjalistów sta 

wiali demonstracyjne wnioski o 
zmniejszenie poborów prezyd­
ium magistratu, obcięcie sum re­
prezentacyjnych, cum ra koszty 
wyjazdów, lecz wnioski te me 
znalazły ponarcia i upadły. 

Komisja finansowo - budżeto­
wa rozpatrywać będzie poszczę 
rfólne punkty budżetu jeszcze na 

Dr. med Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery­

cznych I moczopłclnwych 
Leczenie sztucznem słońcem gór­

ski nu. 
ul. NARUTOWICZA 9. tel. 28-18 
. Przyjmuje od 8—10 I od 5—8 

Oddzielna poczekalnia dla pań 

Wnuk zabił babkę. 
Ohydna zbrodnia w Częstochowie. 
Z Częstochowy donoszą: 
Podkomisarlat policji został 

powiadomiony, 'że orzv ulicy 
Garncarskiej nr. 55 

została zabita 
Szkop Anna. lat 78. Jak ustalo­
no, zabójstwa dokonali: wnu­
czek zamordowanej Przybył 
Antoni i żona jego. Przybył Lu 

icyna, zamieszkali razem z za-

Cadyk spadł ze schodów 
/ uległ wstrząsowi mózgu. 

Łódź, 20 lutego. W dniu dzi­
siejszym około godziny 10 ra-
i i j pod nasypem toru kolejowe­
go na Widzewie znaleziono 

nieprzytomnego mężczyznę. 
Zaalarmowany o powyższem 
IX komisarjat policji zawezwał 
niezwłocznie karetkę pogoto­
wia ratunkowego, którego le­
karz stwierdził otrucie niezna­
na truciiii.-) i po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł 
desperata w stanie agonji do 
szpitala miejskiego przy ulicy 
Drewnowskiej. Nieznajomym 
okazał się niejaki 

Bronisław Cicheckl, 
robotnik, zamieszkały przy uli-
C" Rokicińskiej 97. Przyczy­
ny rozpaczliwego kroku nara-
tie nie ustalono. 

* • * 
Dzisiaj nad ranem uległa za­

truciu gazem świetlnym 22-
letnia 

Apoionła Kijewska, 
służąca, zamieszkała przy uli­
cy Piotrkowskiej 145. Jęki Ki-
jewskici usłyszeli sąsiedzi, któ 
r~y zawezwali pogotowie ra­
tunkowe Lekarz po udziele­
niu pierw izej pomocy pozosta 

' w i ł ofiarę wypadku na miej­
scu. 

Przyczyną wvnadku — nie-
dokreecnie kurków gazowych. 

• * • 
W dniu wczorajszym około 

godziny 10 wieczorem w domu 

Dr. med. 

Niewiazski 
przeprowadzi! ile. na a l . A n d r z e j a 5 

T e l . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłcłowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Prxvimuie od 8-10 rano 1 od 5-° wlecz. 
W ni«dxiel« I święta od 9 do 12 w pot. 

DU p»Ji oddziflna poczekalnia. 

przy ulicy Lipowej 71 wyda­
rzył się tragiczny wypadek. 

Lokatorzy domu niosąc do 
swych mieszkań wodę, rozle­
wają ją po schodach, przez co 
tworzą się niebezpieczne śliz­
gawki na stopniach. Ofiarą ta­
kiej ślizgawki padł mieszka­
niec wymienionego domu 22-
letnl Cadyk Strykowski. Scho­
dząc po schodach poślizgnął 
się i upadł uderzając głową 9 

kamienne stopnie 
klatki schodowej. 

Do nieprzytomnego zawez­
wano karetkę miejskiego pogo­
towia ratunkowego, którego 
lekarz stwierdził wstrząs móz­
gu. Strykowskiego na prośbę 
rodziny pozostawiono w domu. 
Stan ofiary wypadku groźny. 

mordowana staruszka. 
Zabójstwo nastąpiło w na­

stępujących okolicznościach": 
onegdaj o godz. l0-ej rano An­
toni Przybył wszedł do miesz­
kania swej babki i podczas 
sprzeczki uderzył ja iakiemś tę 
pem narzędziem w głowę, kła­
dąc ją trupem na mieiscu. Po 
dokonaniu morderstwa Przy­
był razem z żona wynieśli 
zwłoki Szkopowej 

do piwnicy 
i tam je ukryli, zmywając je­
dnocześnie podłogę w mieszka 
niu, na której pozostały ślady 
krwi. 

Jakie tło miało zabójstwo, 
narazie nie ustalono. Spraw­
ców ohydnego mordu areszto­
wano. 

sę cukrowa do olbrzymiej w i ­
rówki żelaznym czerpakiem. 
Wskutek nieuwagi Kordjalika 
pręt że'azny. na którym osa­
dzony bvł czerpak pękł 
od uderzenia koła rozpędowe-
go. O zatrzymaniu maszyny 
nie bvło już mowy. Żelazny 
oręt. odrzucony przez koła ma 
szyny wbił sie w bok robotni­
ka, przeszywając go na wylot. 
Jednocześnie rozgotowana ma 
sa syrooowa wylała się z czer 
naka na twarz i ręce nieszczę­
śliwego Kordjalika. który w 
kilka nrnut po wypadku 

zakończył życie. 

Zwłoki tragicznie zmarłego 
robotnika zabezpieczono na 
miejscu do czasu zejścia komi-
sii sadowo-lekar«klej. 

Czułe serce syna pękło z r o z p ł l a ł d o , a r a m i na pra 
Smutny koniec wesół na widok z mnych zwłok o w l . -

JL ! e s i atną wieżą Babel 
Syn zwalił s:ę jaKł* 1 narodów. Można tam 

zwłoki ojca. JSHL p r z e d s l a wic ie l i 
Łódź. 20 lutego. W dn !u 

wczorajszym we wsi Iwano­
wice pod Kaliszem, wydarzył 
się tragiczny wypadek. 

W wymienionej wiosce mie­
szkali Tomasz Sabat i syn jego 
Teodor. W dniu wczorajszym 
Tomasz Sabat zmarł nagie 
przy obiedzie wskutek 

ataku serca. 
O śmierci zawiadomiono nie­

zwłocznie syna. Teodor Sabat 
na tę wiadomość pobiegł jak 
szalony do chaty. Z głośnym 
płaczem rzucił się na zimne 
ciało ojca. 

Próżno świadkowie tej 
strasznej sceny usiłowali oder­
wać Teodora Sabata od zwłok 

Kochające serce syna nie 
wytrzymało ciosu I pękło. 

lekarz 'stwierdził ^ 
jŁjU§§ł|- - — m u c u najroz-

Zawezwany fiT ,i!̂ ftw- Z , a t u Ja . się do 

rTOwskiei miłości lott^l^ną niejako w tern mo 
wicy, rozniósł się P"^ . ' 6 , "? 1 na ogół nie zwra 
mv 
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Sytuacja na kolejach 

ulega coraz dalszej popraw 
c\ągu tygodwa wróćmy do normalnego s/«v,s!a!si 

Warszawa, 20 lutego. Od dnia 
wczorajszego sytuacja na kole­
jach naogół dużo lepsza wsku­
tek uspokojenia się śnieżycy 

na całym terenie 
państwa. Dzięki temu władze 
kolejowe mogły się energicznie 
wziąć do oczyszczania torów, 
co dotychczas było pracą bez­
owocną, wskutek ponownego za 
sypywania przez wiatr oczysz­
czonych torów śniegiem. 

W dyrekcjach najbardziej za­
grożonych, t. j . stanisławowskiej 
1 lwowskiej, sytuacja 

polepsza się 
z godziny na godzinę. W dyrek­
cji stanisławowskiej pracuje nad 
oczyszczeniem torów 8000 robot 
ników, którym ponadto pomaga 
wydatnie wojsko. Dzięki temu 
można było podjąć ruch m. in. 
na międzynarodowej linji ze 
Lwowa do granicy rumuńskiej, 
ze Stryja do Stanisławowa i z 
Delutyna do Kołomyi. Ruch na 
linjach Stryj—Chodorów i Stryj 
— Tarnopol 

podjęły będzie 21 b. m. 
Dziś w południe uruchomione zo 
stały pociągi na linjach Delatyn 

• Kołomyja i Dolina - - Wogo-
da. W najbliższych godzinach 
spodziewane jest też podjęcie ru 
chu na linji Monasterzyska — 
Czortków, zaś w dniu jutrzej­
szym na linjach Chodorów—Pod 
wysokie I Stanisławów — Kopy 
czyńce. Temperatura w tej dy­
rekcji wynosi minus 13. 

W dvr lwowskiej przy mi­
nus 14 Cel. została wznowiona 
w dniu dzisiejszym, tj. 19 b. m. 
ograniczona komunikacja kole­
jowa na linjach Lwów — Zło-
czów. Krasne — Zdołbunów i 
Kamienica — Krzemieniec 
dzlć otwarty zostanie ruch na 
linjach Lwów-Sambor i Stryj 
— Chyrów. Mimo polepszenia 

Europę nawiedziła nowa fala mrozów. 
Trzeba robić zapasy wągla. 

Berlin, 20 lutego. Pdgoda na 
ogół nie uległa zmianie. W Pru-
siech Wschodnich temperatura 
wynosiła ubiegłej nocy 

2 stopnie poniżej zera. 
Poziom temperatury w Niem­

czech południowo - zachodnich 
iest mniej więcej jednakowy. 

Także we Francji i Anglji pa­
nuje jeszcze mroźna pogoda. O-

Centrum Łodzi przesycone węglem. 
ha przedm'eściach i w okolicy — ciągle 

jeszcze brak paliwa. 
Centrum Łodzi, a zwłasz­

cza stacja Łódź-Fabrvczna. są 
wprawdzie przepełnione wę­
glem, ale niestety nie tak po­
myślnie przedstawia sie sytua­
cja na krańcach Łodzi i w oko­
licy. 

Dziwna biurokracia kolejo­
wa sprawia, że zaopatrzenie 
krańców Łodzi i okolic pod­
miejskich ciągle jeszcze szwan 
kuje. 

Jeden z większych hurtow­
ników na Choinach żalił sie. że 
kolej odmawia przetoczenia 
wagonów z weelem ze stacji 
Łódź-Fabrvczna na stacje Choj 
nv. która wskutek teeo 
nie Iest należycie wyzyskana 

do rozładunku. Powstaje więc 
paradoksalny stan rzeczy, że 
w tem samem mieście równo­
cześnie mamy nadmiar i brak 

węgla. , 
Trudno żądać. abv całe trans 

oorty węgla przewozić z cen­
trum miasta na krańce woza­
mi, których notabene niema. 

Spodziewamy sic. że w tej 
sprawię odpowiednio władze 
skutecznie zainterweniują. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—A Na wczorajszem posiedzę 
niu Sejmu stronnictwa lewicy 
zgłosiły formalny wniosek o po­
ciągnięcie ministra Czechowicza 
do odpowiedzialności przed try­
bunałem stanu za przekroczenie 
budżetu. 

(—) W dniu wczorajszym 
prezydent Ziemięcki wygłosił 
w Radzie Miejskiej obszerne 
expose budżetów*.. 

cieplenie się na zachodnim wy­
brzeżu frlandji 

bvło przemijające 
w związku z przesunięciem się 
niżu barometrycznego z Oceanu 
Atlantyckiego w kierunku pół­
nocnym. Środek wysokiego ciś­
nienia znajduje się na północny 
wschód od nas 1 należy się jesz­
cze liczyć 
z przypływem zimnego powie­

trza 
ze wschodu. Jutro prawdopodob 
nie nie będzie żadnych więk­
szych zmian. -

Europa północna i wschodnia 
znajduje się jeszcze wciąż w ob­
szarze 

silnych mrozów. 
Średnia temperatura w Wied­

niu wynosiła wczoraj zero. We 
Włoszech nieco się ociepliło. — 
Istnieje niebezpieczeństwo po­

wodzi na rzekach włoskich. 

W PUSTYNI LÓD. 
Londyn, 20 lutego. Jak dono­

szą z Kairu, fala mrozów dotarła 
do północnej Libji. 

Na pustyni Libijskiej między 
Marsa - Matruh a oazą Siwe pa­
dał wczoraj deszcz, który zamar 
zał momentalnie, pokrywając 
piaski pustyni grubą warstwą lo 
du. W Kairze natomiast panuje 
miękną pogoda słoneczna. 

OO DANJ I I SZWECJI MOŻNA 
DOTRZEĆ TYLKO NA SAMO­

LOTACH. 
Hamburg, 20 lutego. Ponieważ 

się sytuani. pociągi towarowe 
opóźniają sie jeszcze 

o kiika godzin. 
Dyr. dep. Ciechanowiecki udał 
się dziś ze Stanisławowa zpo-
wrotem na linję tarnopolską, 
aby prryśpieszyć prace nad 0-
czvszczaniem jej ze śniegu. 

W dyr. wileńskiej przy mi­
nus 19 Cel. zaspy śnieżne w 
dalszym ciągu utrudn'a.ią ruch 
Pociągi chodzą z pługami. Po 
oczyszczeniu ze śniegu wzno­
wiono ruch na linjach Raczki 
— Suwałki — Traklszki i Ra­
czki — Margrabowo. Ruch 
t*n oczywiście jest nader ogra-
n'czony. 

W dvr. warszawskiej orzy 
temperaturze od minus 6 do mi 
nu.« 12 Cel. sytuada polepszy­
ła się. Pociągi odchodzą 

z małeml opóźnieniami. 
W ciągu ub. doby onóźmło się 
tv'ko 5 pociągów o 5 do 19 m'-
nut Dziś przvbywa'a do War 
szawy pociągi z opóźnieniami 
od 31 do 120 minut. M. in. po-
c ąe pośpieszny ze Lwowa nr 
904 oróźnił się o 120 minut. 
W./ r ra jszy pociąg oośplesr.ny 

Lwowa przyszedł w poża 
fowrria godnym stanie1. Wa­
gony były uszkodzone, l > o -
mvywa miała przegrzane o<!e 
i In.ie części poważnie nadwe-
tf,?or,e. W ciągu ub. nocy ra 
terenie dyr. warszawskiej 

4 poe,"«»l ugrzęzły 
w śniegu. Ruch wstrzymany 
<e<t jedynie na dwóch odcin­
kach, mianowicie Tłuszcz — 
Ostrołęka I Małkinia — Sie­
dlce. 

W dvr. krakowskie! nrzy mi 
nus 6 C trwa Doiroda. Opóźnie­
nia niewielkie. Wszystkie linje 
w tej dyrekcji są uruchomione. 

W dvr. poznańskie! orzv mi­
nus 13 st. opóźnienia pociągów 
towarowych dochodzą do 200 
minut, osobowych do 100 minut 
Pociągi nadal kursują z płuca­
mi. W dyrekcji tei unierucho­
mione sa dwa odcinki: Czarn­
ków — Ujście i Janowiec — 
Czoki. 

Mylne pogłoski 

w 
Skarga apelacyjna nie 

wpłynęła do sądu. 
Niektóre pisma stołeczne po­

dały w!adomość, jakoby ad­
wokaci: Śmiarowski 1 Koby­
liński, wnieśli 

apelacje od wyroku, 
skazującego zwierzchnika ma­
riawitów Kowalskiego za czy­
ny lubieżne. 

Na podstawie Informacyj. za 
slągniętych przez nas w sądzie 
płockim, możemy stwierdzić, 
że pogłoski tr nie odpowiadają 
prawdzie gdyż do dnia wczo­
rajszego włącznie żadna skar­
ga apelacyjna w powyższej 
sprawie do tutejczego sądu nie 
wnłyneła. 

lody i śniegi uniemożliwiają 
wszelką komunikację 

między Hamburgiem, Kopenha­
gą i Malmoe. musiano zwiększyć 
komunikację lotniczą. Wczoraj 
kursowało na tej przestrzeni 
dziewięć samolotów. Jeden z 
nich przewiózł do Kopenhag' 
650 kilogramów drożdży, któ­
rych piekarze ko~enhascy konie 
cznie potrzebowali. Zaspy me­
trowej wysokości na lotnisku w 
Malmoe ut tdniaja. starł t lado 
wanie samolotó**. 

Hfrtwnież, niby ćmy do 
ra Sabata. £. . 

Niebyw ały ton ^ T ^ T
1 .

h

°chstaplerzy. 
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nie zmarłego syna * C "TI , K z°stal obecnie tu 

wieśniaków. s ^ ° W a n Y ku wielkiej 

Vi U Ł I t U W • d trzema miesiącami Z ) a . 
L }n P^yskim ele 

*r>ci-ia!i«»a ch,,r.> t k a n i n , Robert Sir 
rycznych t Ii-l. tn.n-»»l,l» j ' ^mieszkał 

p-m hotelu, 
l'rzvlmiiif -«J e<di V J|j jYPał do] 
1-8 w n l .MMr ' *<> 1 lewo i n r , ^ t 
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łf.dmick wetfla docli"" L c ?w?t znalazł w new 

do S5 proce* I-i * 
ruiinorattif* normy. 

10 C. 
W dvr. radon* 

temperaturze od • 
minus 10 panuje 
spv blokiitą ieszczej 
wiec - Rawa Rusj" 
— Włodzimierz Wofl 
dzimierz — Woinica-
blin — Łuków, f-ncK 
nów i Włodziml 
zostały dziś otwaf 
iednotoroweeo. Z 
węgla do Lwowa 
ciągi w Roz wado 
domierzu. W dvr^ 
nrzv temperaturze < 
do minus 18 do 
18 b. m. padał Ą 
Snicg jest sypki J 
zwiewany przez ̂  
lako przykład, z J 
ilościami musza wj 
dze kolejowe w W 
może posłużyć (w 
dowo — Iłowo, po^ 
gi chodziły 10 razVj 
linia jest zawianaJ 
Dziś jednak dziel i 
gów i brvead K 
podietv będzie J 
nich osobowy na ttj 
njach. Wczorai Q 
wznowiono ruch n a i< 
- Jabłonowo. Toi^J 
dzlądz i Reda - P l|c „ 
dzisiciszvm o t w a r t a 
ruch po oczys'0' 
linii Toruń — Mr 

l̂ -i- Paryżance osóbkę, 
należała do „towa-

^ d a r z y ł a swą „miloś-
s|iiJl_ .̂ tnesio cudzoziemca... 

ność Sirvcya skoń-
. 'Wnie bezpowrotnie. 
'b°*iem aresztował go 

amerykański który 
S PrzYbył do Paryża w 

^ ' e n i a tego „miljone-
°kazal się naprawdę 

wiedzę 1 
śmiałych 
cały szere 

Sirvey 
wał przeć 
Utrzymyw 
szła jakaś 
wiele mu 
Będzie zn 
ojczyzny, 
za swe sp 

wlamywj 
L i - C z . a s u Poszukiwa-
p^ l c>ę amerykańską. 

• a s ie naprawdę 
' e s * z zawodu mc-
^ z Porzucił to żmu-

Jl 
Sporl 

P. J. z 
cownica 
ogłasza s 
wag na tc 
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ści wśród 
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wyraża s 
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złod*i«' 
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cy niewykryci do 
dokonali 
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sza Traubego w «Sj 
ulicy Złotej 19. 
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w Kaliszu na „go$! 
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bionego w murze 
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trza składu z
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Przyjaci 
Wziąwszy 
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Przeszei 
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mę kliku ty 
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Syn zwalił się iak8 * 1 narodów. Można tam 
zwłoki ojca. , , . - p r z e d s l awicie l i najroz-

Zawezwany nie*" J»Panstw. Zlatują się do 
lekarz stwierdził z*0" | r°wnież, niby ćmy do 
ra Sabata. , L . 
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wesołego życia. 
wiedzę fachową w licznych i 
śmiałych włamaniach, których 
cały szereg ma na sumieniu. 

Sirvey gwałtownie protesto­
wał przeciwko aresztowaniu. — 
Utrzymywał stanowczo, iż za­
szła jakaś fatalna omyłka. Nie­
wiele mu to jednak pomogło. — 
Będzie zmuszony powrócić do 
ojczyzny, aby tam odpokutować 
za swe sprawki... 

Panie 

t M f \ C V k a m n ' R °bc r t Sir-

W dolarami 
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Dziś i d n i nas tępnych t 

PAT i PATACH0N 
Jako... Strażnicy Cnoty 

Wielka wytworna - zdrowym humorem tryska'ąca komedja reżyserii 
LAU LAURITREN. mistrza pomysłów i tricków. 

Początek codziennie o 4-30. W aoboty, niedilela i święta od g. 12—3-ei 
oraz w dni powszednie na plerwsty seans ceny miejsc od 30 groszy. 

Doborowa orkiestra jazdbandowa wykona najnowsze przeboja 1929 r. 
pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego 

Atak furii rozsławił malarza 
/ napędził mu sporo pieniędzy do 

kieszeni. 
Szwedzki malarz Aksel Wal-

lert żył długie lata we Wło­
szech. — Niedawno wrócił do 
Sztokholmu i mządzil wystawę 
swych prac, ale nie spotkał się 
z uznaniem. Lecz nie długo trwa 
1 o, gdy poczęło o nim mówić ca­
łe miasto. Artysta wpadł oewne 
go dnia na wystawę, wyjął z kie 

Bezczynność jest największym wrogiem młodzieży pozaszkolnej. zwalczać wzrost M u 
Sport jest jednym z najważniejszych środków zapobiegawczych. 

przygoto 

*Yw a 

% j ' s t z zawodu me-
*minsio P O r z u c i f t o ż m u -

aby wyzyskać 

P. J. Zawirska, znana pra­
cownica na niwie społecznej 
ogłasza szereg aktualnych u-
wag na temat braku opieki nad 
młodzieżą dorastającą, co 
sprzyja wzrostowi zbrodniczo-
ści wśród młodocianych: 

— Nasza polityka społeczna 
wyraża się w żądaniu pewne­
go minimum warunków kultu­
ralnych dl? każdego mieszkań­
ca państwa. Prawdziwie de­
mokratyczne dążenia nie idą w 
kierunku obniżania kultury o-
gółu. ale obierają drogę, która 

pozwala wznieść sie 
warstwom, stojącym dzisiaj ni­
żej pod względem kulturalnym. 
Dlatego też. ostatnio, zatrosz­
czono się o ustalenie pewnego 
poziomu najniezbędniejszych 
potrzeb kulturalnych dla każ­
dej jednostki i o zapewnienie 
każdemu takich warunków, u-
znanych za miiiimalne.Ł 

Oczywiście, że do najnie­
zbędniejszych potrzeb zaliczo­
no konieczność kształcenia 
młodzieży do lat 14-stu oraz 
zanewnienie możności zdobv-
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 r ą urabiał, nie 

cła odpowiedniego 
wania 

do pracy zawodowej. 
Otóż, o ile pomoc społeczna 
obejmuje okres niemowlęctwa, 
wiek przedszkolny, czas szkol­
ny, starając się otoczyć odpo­
wiednią opieką wszystkie stu­
dia rozwojowe młodocianych, 
o tyle. z chwilą dojścia dziecka 
do lat 14-stu. uważa je za 
względnie samodzielne, zupeł­
nie dojrzałe do walki o byt. 

Tymczasem dzisiejsza psy­
chologia doświadczania stwier 
dza. że właśnie ten okres ży­
cia, w którym się odbywa doj­
rzałość płciowa, to okres 

wstrząsów ł przewrotów 
zarówno fizjologicznych, jak i 
psychicznych. * 

Czas dojrzewania to jedno­
cześnie okres wzmożonej po­
budliwości, podatności do ule­
gania wszelakim wpływom, za 
haczającym o budzące się s;?y 
życiowe i odpowiadające Im 
zainteresowania. Pornografi­
czne książki; ilustracje, piosen­
ki budzą w tym okresie naj­
częstsze echa I mogą się .przy­
czynić do wyrządzenia naj­
głębszych krzywd, które zawa 
żą na całym późniejszem ży­
ciu osobnika. Najwięcej sa­
mobójstw wśród młodzieży 
szkolnej przypada właśnie na 
okres dojrzewania. 

Pracując w jednej z poradni 
zawodowych ~-warszawskich, 
gdzie; się przewijają setlti mło­
docianych ze sfer robotniczych 
mam stałą sposobność .do czy­
nienia obserwacyi nad młodzie 
żą w wieku od lat 14 do 18. Z 
pomiędzy zgłaszających się 
prawie 85 proc. 

pragnie pracy wykwalifiko­
wanej 

t. i. pracy, szkolącej zawodo­
wo, mogącej zapewnić samo­
dzielny byt w przyszłości. 

Część tej młodzieży uczęsz­
cza na dokształcające kursy 
zawodowe — inni znowu prag­
ną zdobyć wykształcenie fa­
chowe tylko na terenie war­
sztatu czy fabryki. Zarówno 
pierwsi jak i drudzy muszą po­
siadać t. zw. „praktykę" w 
warsztacie, bo dla kształcą­
cych się na kursach praktyka 
jest wymagana koniecznie jakr 
dopełnienie nauki teoretycznej. 
— inni widzą w tej praktyce 
jedyne źródło zdobycia wiado­
mości fachowych. Zdawałoby 
się. że ten ped młodzieży do 
Drący zawodowej jest zjawi­
skiem b. pomyślnem i ze wzglę 

S*°NISTA. 
urzędnikiem 

C v C , T S a ń i za-
| I N Y i n

ż y w o t spokojny 
W U L " 1 Pogodny 

Plerws*a nr-'"' 1" ' 
Londyn 4.127. 
Nowy Jork 
Paryż 34>'3. , g»i»ły , 
Szwajcaria » 7 l O S y ^ J ^ y cieszył 

Druga orzedg. * " ( r f «cował V b l u " e 
Dolar u obrotac P

 h

 c m y ł a • 
nych 8 89. J flłjSa, ^ * d z i a n o 

Pierwsza n r z ^ " ; J C ' - Dl a n f e ° n a i ego u-
Warszawa 57.88-
Złoty 57 91. 
Dolar 5.145. f ,j 
Przekaz na V\ a r ' A 

m D O I AR W 
Banki dewizowe 

sieiszym kunowa'*' 
d7inv 12-ei efektu 
^84. , 
Prywatnie dolar w 
W płaceniu 8.87. 
Tendencia spokoi f i a 

stateczna. 

4?- v - Miał' 1 1 6 8 0 c i °s ten 
W ' ^t* P^ćdziesiąt 

a t n - iak r , 2 d z i e t n Y m . 
»Vv C D a 2 i e -
fae'2łlk tygod-^e dzioby v a] civ, 

'"dal ?Ycia

 n ! m P«ez to-

^ ^ 0 ł d 0 i c d n e -zon S przed piąciu 

laty — rzekł mu — kochałeś ją 
równie głęboko, jak ja swoją, a 
jednak pocieszyłeś się po jej 
stracie, o ile się nie mylę. Wdow 
cy powinni się wspierać wzajem 
nie, więc poradź, przyjacielu, co 
mam zrobić, aby się otrząsnąć 
ze smutku? Jeśli mi nie przyj­
dziesz z pomocą, jestem człowie 
kiem zgubionym... 

Przyjaciel miał dobre serce 
Wziąwszy w swoje ręce dłonie 
rachmistrza, odezwał się doń w 
te mniej więcej słowa: 

..Najsmutniejsze dla wdowca 
są godziny wieczorne, bo w cią­
gu dnia, przy pracy nie ma cza­
su na bolesne rozpamiętywania. 
Możnaby wieczory spędzać u 
znajomych, ale ci mają swoje 
ogniska rodzinne i taka zazdrość 
człowieka ogarnia, że świeci 
między szczęśliwymi swoją gro­
bową twarzą. Oni zaś uważają 
za stosowne mówić z nim o je­
go stracie i bólu. Zamiast ulgi 
w cierpieniu, boleść potęguje się 
jeszcze. 

Przeszedłem przez tę gehen­
nę i wolałem siedzieć w domu. 
Tam jednak każdy przedmiot 
przypominał mi nieboszczkę, 
więc kładłem się co rychlej do 

ukojenie. Lecz sen nie chciał kle 
ić nabrzmiałych od łez oczu. 

Ach, te nieskończenie długie 
bezsenne nocel Co za udręka! 
Pewnej nocy nie mogąc już prze 
nieść bólu, wstałem, ubrałem się 
spiesznie i pojechałem na Mont-
martre. Usiadłem przy stoliku w 
jednej z restauracyj, gdzie hu­
czał, piszczał i jęczał jazz, było 
dużo światła i gości. 

Zgiełk i hałas oszołomił mnie. 
Zapomniałem o swej trosce. — 
Przez trzy miesiące noc w noc 
długie godziny spędzałem w 
knajpie. Znano już mnie i nazy­
wano ,,gościem samotnym". — 
Wracałem około piątej zrana za 
zwyczaj i zasypiałem natych­
miast snem kamiennym. Nie do­
wodzi to bynajmniej, że zapom­
niałem o mej żonie. Przeciwnie, 
w sercu mam stale ranę, która 
nie zabliźni się nigdy zupełnie. 
Ale żyję, pracuję i bólu swego 
nie rzucam ludziom przed oczy. 
Idź moim śladem. Nie miej fał­
szywego wstydu. Podziękujesz 
mi kiedyś". 

M. Valentin rozstał się z przy 
jacielem bez pożegnania. Obu­
rzony był jego radą. Czyż takie 

ostępowa nie nie równa się o 

du na osobistą przyszłość każ­
dego osobnika i ze względu na 
stosunki społeczne i gospodar­
cze kraju. 

Niestety, tylko znikomej gar 
stce naszej młodzieży udaje się 
posiąść naukę zawodu na dro­
dze praktycznej. Ogromna 
większość musi poprzestawać 

na pracy dorywczej, 
zapewniającej chwilowe zarób 
ki bez żadnych widoków na 
przyszłość. I podczas kiedy 
powszechnie znanem zjawi­
skiem jest istnienie na rynku 
oracy nadmiaru niewykwalifi­
kowanych sił roboczych, cały 
szereg warsztatów odczuwa 

brak soeclalistów 
i musi ich sprowadzać z zagra­
nicy: a w tym samym czasie 
nawet najzdolniejsza młodzież 
musi się godzić często na naj­
bardziej uciążliwe warunki pra 
cy w warsztacie, lnb t^ż wca­
le nie zdobywa tej tak pożą­
danej praktyki. 

Jakie morze buntu wzbiera 
w młodocianych przeciwko ta­
kim warunkom życia, to tylko 
wie ten. który się z młodzieżą 
w takich chwilach styka. A 
orzecież dodać trzeba, że te 
przejścia właśnie przypadają 

na okres przełomowy 
od dzieciństwa do dojrzałości: 
na chwilę przejściową w życiu, 
którei towarzyszy wzmożona 
nobudliwość i brak równowagi 
i w którei osobnik jest jak naj­
mniej przystosowany do nrze-
•?wycieżenia trudności. Przy­
musowa poniekąd bezczyn­
ność (ze szkoły wyszedł — na> 
da'sze kształcenie nie ma ani 
ochoty, ani pieniędzy, kryje w 
sobie w wielkiem mieście całą 
masę niebezpieczeństw ze sta­
nowiska społecznego, prze­
możne pokusy dla dojrzewają­
cego osobnika. 

Dzisiejsza medycyna dąży 
do zapobiegania chorobom: 
higieniczne warunki życia nisz 
czą źródła chorobotwórcze; 
racjonalna higjena społeczna 
musi znaleźć środki na stwo­
rzenie odpowiednich warszta­
tów pracy dla młodocianych. 
Zamiast domów poprawczych 
i więzień dla nieletnich twórz­
my zakłady, które będą szko-
ić młodzież 

do pracy zawodowej 
pod okiem wykwalifikowa­
nych specjalistów i wycho­
wawców. 

W Chicago, dla przeciwdzia­
łania przestępczości wśród 
młodzieży, zaczęto 

zakładać boiska, 
organizować publiczne gry i 
zabawy sportowe, ponieważ 
obliczenia statystyczne wyka­
zały, że zużywanie energji na 
ćwiczenia fizyczne odciąga 
młodzież od organizacyj ban­
dyckich, rozpanoszonych w 
tem mieście. 

Specyficzna atmosfera nie­
kulturalnych środowisk wielko 
miejskich 

w związku z bezczynnością 
na jaką jest skazany przecięt­
ny 14-letni chłopiec po wyj­
ściu zc szkoły, w okresie doj­
rzewania fizycznego, — stano­
wi nieustające źródło młodzień 
czej przestępczości. Krótko­
wzroczność pod tym wzglę­
dem, widząca tylko skutki, a 
nie dostrzegająca przyczyn, 
jest nietylko karygodna, ale 
może się stać niebezpieczną 
dla porządku społecznego z 
biegiem czasu. 

szeni scyzoryk i rzucił sie. 
na swe obrazy, 

przecinając je i kłując z wściek­
łością. Większe płótno „Panora­
ma Rzymu", nad któreni praco­
wał kilka lat, przyrządził tak w 
ywpj furji, że nieżna je było uwa 
żać za zniszczone. 

,'akaż przyczyna tego wybu­
chu wściekłości? — Oto pewien 
młody krytyk, chcąc się pociiWa 
lic, co umie, rapisał o artyście 
niemiłosierną krytykę, twier­
dząc że jest zupełnie bez łalen-
tu bez techniki i t. p. Artystę 
doprowadziło t i do szału.. Złość 
cała wywarł na swych obrazach 
a krytyk może mówić o szczęś­
ciu wielkiem, że nie znajdował 
się w tej chwili właśnie 

na wystawie. 
Następnego dnia podążyły na 

wystawę tłumy niezliczone Na 
potęgę kupowano wszystkie o-
brazy Aksela Wallerta, a naj-
większem powodzeniem cieszy­
ły się obrazy pokrajane. Artys­
ta o takim temperamencie mu­
siał wzbudzić powszechne zain­
teresowanie. Każdy uważał so­
bie zti punkt honoru posiadać 
„Wallerta", o ile możności 

z kilku dziurami. 
Nawet sztokholmska galerja 

narodowa zakupiła kilka jego o-
brazów. — Swoją drogą trzeba 
przyznać, że artysta zdobył sła­
wę tak szybko jedynie dzięki 
swemu atakowi furji. W duchu 
błogosławi on dziś napewno kry 
tyka, który przedewszystkiem 
do tego się przyczynił. 

O F I A R A K A B A R E T U 
„ H O N G — K O N G " 

Straszne skutki zabawy tanecznej. 
Poświęcenie dwóch braci. 

Niezwykle silne mrozy, któ 
re panują w ostatnich tygodr 
niach w całej Austrii, odbijają 
się katastrofalnie na życiu og<5 
łu, a na jednostki sprowadzają 
wstrząsające prawdziwe tra­
gedie. 

tamtego do najbliższego osie­
dla po sanie. 

Po pewnej chwili jednak I 
Jemu ręce zdrętwiały z powo­
du odmrożenia, musiał więc 
usiąść, trzymając na kolanach 
bezwładne ciało siostry. — Za 

O takiej niezwykłej tragedii j nim drugi brat wrócił z sania 
rodzinnej, donoszą nam z Ho-
fing w Górnej Austrii. 

W miejscowości tef odby­
wała sie 

zabawa taneczna, 
w której m. in. wzięła udział 
rodzina, mieszkająca na odle­
głym dość folwarku. Po we­
sołej zabawie dwaj bracia i sio 
stra, wśród trzaskającego mro 
zu. wracali nad ranem do do­
mu. Nagle dziewczyna doznała 
nagłego osłabienia tak. że nie 
mogła Iść dalej o własnych si­
łach. Wtedy jeden z braci 
wziął ją na ręce. abv ją zanieść 
do domu. Lecz po kilku minu­
tach ręce zupełnie 

zdrętwiały mu z zimna 
i nie bvł w stanie utrzymać cię 
żaru. Wówczas wziął z rak je­
go omdlałą dziewczynę drugi 
brat, wysyłając równocześnie 

mi. dziewczyna bvła zupełnie 
stężała. ' a gdy dowieziono ją 
do domu, przez długi czas 
wszelkie próby ratunku były 
bezowocne. Udało sie ja wresł 
cie 

przywrócić do życia, 
jednakowoż znajduje sie ona w 
stanie bardzo groźnym, gdyż 
wywiązało sie gwałtowne za­
palenie płuc. Obydwaj zaś bra 
cia dzięki swojemu poświece­
niu dla siostry, odnieśli tak 
ciężkie odmrożenia rak. że nie 
jest wykluczona konieczność 
amputacji. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 27 -81 . 

Specjalista chorób uszu, oosa, gardła 
t ptuc. 

Przyimuie 12—2 1 5—7 
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do siebie beznajdziejnie smutny 
i przez kilka miesięcy walczył 
z ogarniającą go coraz wszech-
władniej rozpaczą. Spadł z cia­
ła, twarz jego była już tylko bla 
do - fioletową maską. 

— Ten biedny Valentin pój­
dzie niebawem za żoną — mó­
wili między sobą jego koledzy 
biurowi. 

Pewnej bezsennej nocy, reszt­
kami sił goniąc M. Valentin, ści­
gany myślą o samobójstwie, zer­
wał się z łóżka, narzucił ubra­
nie i podążył na plac Pigalle. — 
Słuchał jazzu. Widział światło i 
restauracyjnych gości. Siedział 
sam przy stoliku. Miał wrażenie 
że został przeniesiony w świat 
inny, nieznany mu, w którym 
niema cierpień, bo się o nich nie 
myśli. 

Nazajutrz wrócił, na trzeci 
dzień również. Zrozumiał wów­
czas, że rozrywka ta jest dlań 
/.bawieniem. — Ale kolacje na 
Montmartre były drotfie nieste­
ty, a Valentin nie miał wysokiej 
<?aży. Jeśli w ciągu trzydziestu 
lat pracy odłożył setkę tysięcy 
franków na czarną godzinę, nie 
zamierzał roztrwonić ich przez 

łóżka, pragnąc w śnie znaleźć I beldze dla opłakiwanej. Wrócił | Dyrektor „knajpy", z którym 
•ill '.a miesięcy. 

się zapoznał, wybawił go z kło­
potu: 

— Potrzebujemy puzonisty do 
naszego jazzu — rzekł doń pew­
nej nocy — chcesz pan objąć tę 
posadę. Będziesz zarabiał u nas 
pieniądze zamiast je wydawać. 

Dyrektor ów był spryciarzem. 
Wiedział, że pomiędzy roześmia 
nemi twarzami muzykantów, bo 
leśne oblicze M. Valentina bę­
dzie robiło sensację. — Tragiko-
mizm jest w cenie u znudzonych 
do przesytu atrakcjami bywal­
ców Montmartre'u. 

Zatruty już atmosferą „knaj­
py", wdowiec, który powinien 
był uciec, przyjął chętnie propo­
zycję. Brał ongiś lekcje muzyki. 
Dąć w puzon było mu igraszką; 
opuścił więc stolik ,.samotnego 
gościa" i zajął miejsce w orkie­
strze. Zawarto z nim kontrakt 
na trzy miesiące. Od pierwszego 
wieczoru miał powodzenie nie­
zwykłe. Bledszy niż zwykle ze 
wzruszenia, mrugając małemi za 
czerwienionemi oczkami, dął w 
puzon, ile sił miał w piersiach 

— Brawo! Brawo — wołano 
zewsząd. 

Dyrektor był zachwycony. — 
Zczasem lekarstwo poskutkowa 
ło. M. Yalentin był coraz mniej 

smutny. Poświęcał pracy w biu­
rze dnie, a restauracji na Mont­
martre noce. Wracał do miesz­
kania na kilka godzin zaledwie, 
aby się przespać. 

W ten sposób rok minął od 
czasu śmierci jego żony. Pewne­
go ranka wezwany został przez 
dyrektora swego biura. 

— Widziano pana na Mont­
martre — usłyszał. — Sowiz­
drzał z pana, a przed nami uda­
jesz zbolałego wdowca. Zwal­
niam pana ze służby! 

Tego samego wieczora biedny 
ex - rachmistrz otrzymał pole­
cenie stawienia się przed oczy 
dyrektorowi swej „knajpy". 

— Nie masz pan już miny gro 
owej; nie jesteś interesujący, 

wymawiam więc panu posadą 
puzonisty. 

M. Valentin przeniósł się na 
przedmieście. Żyje skromnie w 
umeblowanym pokoju. Sąsiedzi 
f-enią jego spokojne zachowanie 
Co tygodnia zanosi świeże kwia 
ty na mogiłę swej żony. Pocie­
szył się po jej stracie, lecz nie 
zapomina o niej. 

Zacny z niego człowiek! 
Tłum. Jot e»w. 
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Dwumetrowy tunel w murze 
ułatwił niebezpiecznym więźniom 

ucieczkę. 
Ze Lwowa donoszą: 
Naczelnictwo więzienia woj­

skowego przy ul. Zamarsty-
nowskiej zawiadomiło żandar­
merię wojskową, że w nocy 
dwaj więźniowie Jan Marty­
niak i Robert Kaliszczak wyła­
mali się z celi i zbiegli z wię­
zienia.. Wdrożone dochodzenia 
ustaliły, że więźniowie ci 
przez przeciąg niemal dwu ty­
godni przygotowywali się do 
ucieczki i w tym celu wyżło­
bili dwumetrowej długości 

tunel w murze, 
przyczem by nie zwrócić uwa­
gi na swoje przygotowania 
żwir oraz cegły wyjmowane z 
murów chowali do siennika, 
zaś otwór żłobili pod łóżkiem 
również w tym celu by nie rzu 
cał się nikomu w oczy. W 
więzieniu wojskowem panu­
je zwyczaj, że po apelu do każ­
dej celi przychodzi profos w 
towarzystwie dwóch szerego­
wych z wartowni wojskowej i 
odbiera od więźniów ich mun­
dury. Krytycznego dnia po­
dobny ceremoniał odb\vł się 
TÓwnież jednak jak później 
stwierdzono Kaliszczak i Mar­
tyniak zamiast swoich mundu­
rów 

oddali koce, 
na co profos nie zwrócił uwa­
gi. Natychmiast po zauważe­
niu ucieczki Kaliszczaka i Mar­
tyniaka poddano przesłuchaniu 
dalszych dwóch współwięź­
niów, którzy wraz z zbiegami 
przebywali w jednej celi. Ci 
twierdzą, łednak. że nie brali 

TEATR POPULARNY. 

Romeo f Julia. 
Tragedia w 13 obrazach 

W. Szekspira. 
Słyszało sie od pewnego 

czasu z różnych stron zarzuty, 
że repertuar Teatru Popular­
nego nie spełnia swego właści­
wego zadania, że wyrobienie 
teatralne i kulturalne szerokich 
mas nie może 1 nie powinno iść 
,w kierunku operetek 1 fars, że 
raczej poważny repertuar bar­
dziej odpowiadałby charakte­
r o w i Teatru Popularnego. 

Zarzuty te niewątpliwie by 
l v słuszne. Dyrekcja teatru zna 
lazła się w sytuacji dość trud­
nej. Wreszcie uczyniła krok 
bardzo śmiały 1 odważyła się 
na wystawienie pięknej trage­
dii szekspirowskiej „Romeo 1 
'Julja". 

Udostępnienie Jednego z naj 
piękniejszych arcydzieł świata 
szerokim rzeszom publiczności 
Teatru Popularnego poczytać 
mu należy za zasługę bardzo 
poważną, która stanowić bę­
dzie złota kartę w dziejach 
przybytku Melpomeny przy uli 
<v Ogrodowej. Wystawienie 
„Romea I Julji" przeszło wszel 
kle oczekiwania. Widowisko 
zmontowane i zagrane zostało 
zupełnie dobrze a wykonawcy 
głównych ról stanęli całkowi­
cie na wysokości zadania. 

•W pierwszym rzędzie wy-

żadnego udziału w ułatwieniu 
ucieczki więźniom i wogóle nie 
rnieli o tern żadnej wiadomości, 
tamci bowiem pracowali wido­
cznie nocą, podczas gdy oni 
przykryci kocami spali. Pro-
fosa, który w więzieniu bawi 
zaledwie od 10 dni i dlatego nie 
był jeszcze dostatecznie zorjen 
towany w odpowiedzialności 
jaka ciążyła na nim 

zawieszono w urzędowaniu. 

Wybuch kotła w młynie. 
Nieostrożni technicy. 

Z Kołomyji donoszą: 
Onegdaj miała miejsce w Ko 

łomyji katastrofa, która tylko 
szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności nie zakończyła się tragi­
cznie. Oto w młynie Bajdesa 
w Kołomyji wskutek silnych 
mrozów, 

zamarzły rury. 
Przywołany maszynista Karol 
Kónig z Bagensberga koło Ko­
łomyji i jego pomocnik Franci­
szek Karg z Kołomyji zaczęli 
rury te rozgrzewać. Chodziło 

w danym wypadku o rury do­
prowadzające ropę do paleni­
ska. 

W pewnym momencie wsku­
tek ogrzania rur, rozgrzane po 
wietrze dostało się do zbiorni­
ka, wskutek czego 

nastąpił wybuch. 
Odłamkami żelaza został cięż­
ko ranny Karol Kónig, zaś 
Franciszek Karg lżej ranny w 
głowę. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło obie ofiary wypadku 
do szpitala. 

Echa ze stolicy* 
Zycie Warszawy w kilku wiert 

Nr. U 

Straż ogniowa, narażona w 
ostatnich dniach na wyczerpu­
jącą prace wskutek częstych 
pożarów w stolicy. bvła też kil 
kakrotnie niepokojona fałszy-
wemi alarmami. Naicharaktery 
stvczniejszvm z tvch wypad­
ków bvł fałszywy alarm, wzy­
wający straż do rzekomego po 
żaru w Teatrze Wielkim. Nor­
malny odpływ parv z kotła wy 
sokiego ciśnienia, przy panują­
cym mrozie, sprawiający wra 
żenie kłębów dymu. zaniepo-

KRATECZKI. 

Gospodarska córka na służbie 
Zmiany w koszyczku. 

Zemsta jest rozkoszą bogów, 
a mścić się można najrozmaiciej. 
Ulubioną zemstą słabych kobiet 
mszczących się na męskiej bru­
talności jest naprzykład pomyśl 
ne kuszenie ich do małżeństwa. 

Jeśli straszna jest zemsta ko­
biety, to o ileż bardziej dręczą­
ca, niesamowita i pełna szalo­
nych pomysłów musi być zemsta 
kobiety - służącej. 

Przypuśćmy, że jakaś 40-let-
nia „panienka do wszystkiego" 
chce się za coś tam zemścić na 
swej chlebo- i łóżkodawczyni, 
to ma w tym celu do dyspozycji 
wiele sposobów. Może naprzyk­
ład befsztyki smażyć wraz z o-
gonkami śledziowemi, może 
wlać do rosołu trochę octu, mo­
że prześcieradło pani domu ob­
sypać niezbyt grubo tłuczonem 
szkłem, a panu domu nasypać 
do fajki proszku na kichanie, có­
reczce pani domu odstręczyć 
konkurenta opowiadając mu w 
przedpokoju, że panna Janina 
czy Zofja jest brudna i ma we 
włosach pewne niemiłe stwo­
rzonka. Słowem niezbadane są 
drogi, któremi chadza zemsta 
kobiety. 

ZŁOŚLIWA SŁUŻĄCA. 
28-letnia Bronisława Bęczar-

ska, bez stałego miejsca zamiesz 
kania postanowiła zemścić się 
na swej chlebodawczyni p. Har-
but, zamieszkałej przy ul. Złot-
nej. Już sam fakt, proszę pań­
stwa, że Bęczarska nie miała sta 
łego miejsca zamieszkania świad 
czy znakomicie o tern, jakiego 
rodzaju była ona służącą. U żad­
nej pani nie mogła się utrzymać 
dłużej, niż parę dni. 

różnić należy p. Hakowską za 
grę pełną spokoju i zrozumie­
nia roli. Talent tei młodej ar­
tystki znalazł odpowiednie po­
le do popisu. Na wysokości za­
dania stanął również całkowi­
cie p. Wojciechowski. 

Ponadto wymienić należy 
pp. Zielińską, Mieczyńskiego, 
Madallńskiego, Tartakowlcza. 
Millera i In. 

Dekoracje staranne. 
" St. Sap. 

P. Harbut przyjęła Bęczarska 
jako służącą „do wszystkiego". 
Znaczy to w bardziej zrozumia­
łym języku, że służąca taka jest 
pokojówką, kucharką i praczką. 
Za spełnianie wszystkich tych 
czynności miała otrzymywać w 
gotówce każdego pierwszego zło 
tych polskich 40, ponadto zaś 
wikt i łóżko w kuchni do spa­
nia. 

Upłynął tedy miesiąc i nastą­
piła wówczas przyczyna później 
szej zemsty Bęczarskiej . 

— Psze pani, możeby mi pani 
co dała, chcę sobie kupić parę 
rzeczy. 

Pani dala Bronisławie 40 zło­
tych, w myśl umowy, ale spot­
kała ją niespodzianka, gdyż słu­
żąca nie chciała takiej sumy 
przyjąć. 

— Jakże to, za opierunek, 
sprzątanie i gotowanie tylko 40 
złotków? Ja jezdem gospodar­
ska córka i za psie pieniądze nie 
będę się byle komu wysługiwać! 
Jak mi pani nie da 50 złotych, 
to zrobię takie piekło na cale 
podwórko, że wszystkie sąsiady 
się zlecą i jeszcze Im naopowia­
dam, że pani z panem się wczo­
raj pokłóciła, a córuchna wczo­
raj z kawalierem do 12-tej w no 
cy przed domem spacerowała. 

Dodała pani Harbutowa słu­
żącej dla świętego spokoju jesz­
cze 10 złotych i zrezygnowała 
na przyszłość z jej usług. I tu 
właśnie leży przyczyna czar­
nych myśli njiłej Bronisławy I 
plany jej zemsty, zwłaszcza, że 
nie mogła dostać innego „miej­
sca", jako że wszystkie jej świa-

stherRalsron 
Jedna z najpiękniejszych artystek nlmowych ukaże się 
w szlagierowej komedji pod oryginalnym tytułem „Gdy 

się zrobi ciemno..." 

dectwa opiewały, że Bronisława 
jest pyskata. A ludzie pyskatych 
służących nie lubią, bo to i ha­
łas w domu i takie to zawsze mo 
że przed obcymi rozmaite spra­
wy rodzinne wygadać. 

ZEMSTA NA BAŁUCKIM 
RYNKU. 

Minęły od tego czasu dwa spo 
kojne tygodnie. Bęczarska szla 
sobie po Bałuckim Rynku. — 
W jakim celu, niewiadomo, mo­
że chciała jechać do Zgierza, czy 
Aleksandrowa, bo tam jej jesz­
cze nie znano, gdy wtem ujrza­
ła idącą w jej stronę panią Har­
butowa z koszyczkiem. Podesz­
ła tedy Bronisława do swej by­
łej chlebodawczyni z niewinną 
miną (o obłudo kobiecaI). 

— Cp to paniusia sama tasz­
czy. Pomogę paniusi. 

Paniusia rada była, że ciężki 
koszyk zaniosą jej do domu i 
chętnie zgodziła się na propozy­
cję Bęczarskiej. 

Przed domem chciała się po­
żegnać Harbutowa z Bęczarska. 
rzuciła dla porządku okiem na 
koszyk i struchlała. Brakowało 
paru rzeczy. 

Na Bałuckim Rynku powstał 
krzyk, jaki wywołać mogą tylko 
dwie krzyczące kobiety. Zlecia­
ła się policja, zlecieli się ludzis­
ka, iprzy rewizji osobistej znale­
ziono u Bęczarskiej osełk«» ma­
sła i parę pończoch, ukradzione 
p. Harbut. 

Wczoraj Bęczarska znalazła 
się przed Sn dem Grodzkim. 

— Psze sądu, wzięłam masło 
i wzienam pończochy, a jakże 
ale co mi pani Harbut dała świa 
dectwo, że jezdem pyskata? — 
Psze Sądu, ukradłam, nie żebym 
nie miała już pieniędzy, bo mia­
łam jeszcze 20 zł., ale jej na 
złość, bez zemstel 

Sąd skazał Bronisławę Bęczar 
ską na dwa tygodnie więzienia. 

Dr tned. 
Dr. M. GLAZER. 
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ZŁOTE WĘŻE. 
przekład autor. H. Bukowskiej. 

Przedruk wzbroniony. 
— a — 

— To dobra myśl — zgodził 
się Marston, starając się na­
dać głosowi swemu brzmienie 
zupełnie naturalne. 

Prze j2chał pod podniesionym 
cznurem i oddalił się nieco, by 
zastanowić się, co mu wypa­
dało czynić dalej. Drżał z oba 
wy , by mii nie kazano wrócić, 
jako niepotrzebnemu intruzo­
wi . Miasto Saleport było mu 
znane tylko bardzo niedokład­
nie. Nawet w warunkach nor­
malnych trudnoby mu było się 
w niem zorientować. W cza­
sie pożaru było dlań miejscem 
tajemniczem i niebezpiecznem. 
Nie miał też pojęcia o tern, do­
kąd zmierzała Carlotta. i nie 
wiedział, kogo szukała. Co 
mogło grozić tej kobiecie? Mar 
ston zdawał sobie doskonale 
sprawę, że miasto objęte poża­
rem jest idealnym terenem 
działania dla wszelkiego ro­
dzaju szumowin. Widział już 
Carlottę w niebezpieczeństwie 
bezbronną, może ranną... 

Dookoła niego kręcili się ci. 
którzy chętnie byliby mu po­

mogli, a mianowicie reporterzy 
pism. Marston widział, jak u-
wijali się bądź pieszo, bądź w 
samochodach, z aparatami fo-
tograficzneml, chciwi sensacji, 
kręcący się wszędzie, zatrzy­
mujący policjantów, urządza­
jących na miejscu wywiady z 
przerażonymi mieszkańcami, 
skaczący przez zwoje wężów 
gumowych, głusi na wszelkie 
rozkazy i zakazy. Mimo, że 
płonące Saleport było dla nich 
rzadką gratką, Marston nie 
wątpił, że gdyby zwrócił się 
do nich, to na byle wzmiankę o 
morderstwie wśród gości Car-
ringtona, rzuciliby się jak psy 
gończe za Carlottą. Ale za nic 
w świecie nie zdecydowałby 
się wezwać ich pomocy w 
swych poszukiwaniach. W mo­
rzu płomieni, otoczonem kilko­
ma kordonami policji, rozpo­
czął gorączkowe poszukiwani 
drobnej, wątlej, czarno odzia­
nej kobiety stawiającej czoło 
okropnościom objętego poża­
rem miasta. Skierował auto 
jedyną wolną drogą i wyjechał 
na łagodną wyniosłość, skąd 
miał widok na większą część 
płonącego obszaru. Lawa pło­
mieni zmieniał swój pierwotny 
kierunek i zawróciła na swej 
drodze, tworząc jakby kształt 
olbrzymiego wachlarza. Pło­
mienie dosięgały nienaruszo­
nych jeszcze domów, na chwi­
le ginęły w powłoce dymu, l i ­

zały niedbale przeznaczone na 
zagładę budynki, posuwały się 
naprzód 1 cofały, aby wreszcie 
nagle ogarnąć wszystko mo­
rzem ognia. Niektóre budyn­
ki rozpadały się w oczach, in­
ne, opierające się dłużej wście 
kłemu żywiołowi, tworzyły o-
błąkany, kumistyczny kraj­
obraz. Płonące liście fruwały 
w powietrzu, jak ogniste języ­
ki, miotane wiatrem, który zda 
wał się rodzić z samego ognia. 
Sikawki pracowały, ale dzia­
łalność ich powiększała tylko 
zamieszanie. Strumienie wo­
dy natychmiast zamieniały się 
w mgłę. 

Jeden z policjantów krzyk­
nął ostro na Marstona. 

— Czego pan tu szuka? 
— Prasa — rzucił Marston. 

biorąc asumpt do tego kłam­
stwa z pomyłki policjanta, któ­
ry go najpierw zagadnął jako 
dziennikarza. 

Policjant spojrzał nań z po­
wątpiewaniem, a potem od­
wrócił się, rzucając niezbyt u-
przejmym tonem. 

— Niech pan uważa, żeby 
się panu gumy nie stopiły. I 
niech się pan trzyma ulicy. 

Marston dojechał do skwe­
ru, otaczającego fontannę, nie­
czynną już w tej chwili. Było 
tu stosunkowo spokojnie. Sie­
dział przez chwile u kierowni­
cy, rozglądając się bacznie, ale 

nie dojrzał Carlotty. Rozcza­
rowany wrócił do szeregu po­
suwających się pojazdów. O-
bok przeciągały tłumy, wygna 
ne z domostw swych przez pło 
mienie. Na wozach jechały ko­
biety z dziećmi, stłoczone, jak 
przysłowiowe śledzie w becz­
ce. Na samochodach ciężaro­
wych wieziono statki domowe, 
zgromadzone bezładnie. Wie­
lu szło pieszo, ściskając w rę­
ku bezwartościowe przedmio­
ty. Marston dziwił się ich po­
zornej rezygnacji. 

Na stopniu jego samochodu, 
nie pytając nawet o pozwole­
nie, usiadły dwie dziewczyny. 
Były zbyt zmęczone, by zacho 
wywać pozory grzeczności to­
warzyskiej. 

— Gdzie będziesz spała? — 
zapytała jedna apatycznie. 

— Nie wiem, — odparła dru­
ga, — jakby to był szczegół 
małej wagi. 

— Ojciec mój zginął w og­
niu. 

Kobiety w nieszczęściu. 
Marston zawahał się. czy nie 
ofiarować im swej pomocy. 
Czy jednak mógł choć na chwi 
lę zaniechać swvch poszuki­
wań? Musiał odnaleźć Carlot­
tę. Ale. gdy się namyślał, 
dziewczęta wstały i znikły w 
tłumie. Marston wjechał w 
ti'iczkę, wychodzącą na drugą 
stronę skweru i omal nie 

wpadł w szczelinę, która prze­
cinała Ją wpoprzek. Na mgnie­
nie oka iego samochodu przed­
nie koła zawisły w powietrzu. 
Gwałtowne szarpnięcie wozu 
wstecz uratowało go. 

Widocznie jedyną drogą do 
Saleport była ulica, wiodąca 
do arystokratycznej dzielnicy 
położonej w zachodniej części 
miasta. Były tam stare pała­
ce, ocienione majestatycznemi 
dębami. Płomienie zajrzały i 
tutaj, ale zaraz skręciły wbok. 
Mogły jednak wrócić lada 
chwila. Ostatni ze spalonych 
domów znaczył miejsce, w 
którem pożar nagle zatrzymał 
się. Tuż obok stał samochód 
sportowy, bardzo pedobny do 
wozu. Carlotty. Czyżby to 
było możliwe? ^ 

Serce Marstona zabiło ży­
wiej na samą myśl o tern. Za­
nim jednak mógł dokładnie 
przypatrzeć się wozowi, od­
dział milicjantów wyłonił się z 
ciemności i otoczył maszynę. 
Zamienili z sobą kilka słów, 
których Marston nie dosłyszał, 
wsiedli, puścili motor w ruch i 
spokojnie odjechali. 

Marston nie wątpił, że poli­
cja, korzystając ze swych u-
prawnień w nagłych wypad­
kach, zarekwirowała samo­
chód. Siedzia, bez ruchu oba 
w :aiac sie o swoje własne au­
to, którę^ było obecnie jedyną 
iego nadzieją. 

Ł'88a^?PoUtanie bokser 

^ d4r,n w barwach 
mUtrTpY bokser nie-

* c n i e s"r,°PY. przeby­
c i e w Katowi-

Choroby wtoiów 
1 nocioptciow*. 

kwarcową I prom. 
m a t y nowotwory 
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jąc przeło 
nia przew 
marca — 
Ostateczn 
dzie ma i 
wyjaśni si 
prezentacj 
gła wyjęci 
do Polski 
tatnie za\ 
nież przeł 
miono Zw 
sunięcie t 

zos 
jaki wynii 
łonie zwią 
chosłowac 
targ ten i 
nie zostar 
dzony — 
towane s 
stwowe n 
w pierwot 
minie. 

Film d 
uiu tego ! 
w kilku sl 
iest poezji 
film właśi 
nięty. Każ 

pies 
wszystko 
ne, ujęte 
rytm. W t 
dociągnięć 

A T R MIEJSKI. 
i * 1 M z l e w piątek, w sobo-

l*o n e _ n i e d z I e l e PO południu. W so-
Rozdz 

W PŁONĄCEJ 
Północ minęła 

nierzy i jolicji 
się zacieśniał. 
nowana dotychcz* 
z każdą minutą n ' 
obecnie dzielniej' 
ton dostał siv " ° 
toczywszy podk<> 
się do wzgórza, « 
serwował pożar; 
całe niebezpiecz* 
położenia. Plorf' 
wiatrem, obejma 

jednej chwili. a 

mu się zd 3 h/ifl 

ta droga ku w s Ą l TĘ A T 

raz zamknięta b j ^ f r I R K A M E R A I N Y 
tok płomieni. r e n. K ^ e r a W 
kowy z dwóch s t f y jS *nTia r i | ' " f występuje z premierą 

Jeżeli znaidzie £ f O 1 , *atyr, " r f l w warszawskich salo-
nda musie ; ; , f \- c K ^ o k o t l a n K i e l s k i e ^ Fryde 

C h 'fena £ 2 towarzystwa". W ro-
8 1 A l e k ? ? * " 5 ^ 3 - E | a Dziewońska, 

ze uda mu się : ^ 
Jeżeli jednak n, a J'« 
tyle innych, ^ ' ^ ' t t i y , 

? ujrzy \C'K??SL 
nie już nigdy. 

bezpieczeństwo VM 
ce oświetlone y-j -
blaskiem pfoii' |C. ^ł" 1 ' 

w Piątek 1 niedzielę popularne. 
, K*any będzie dziś, Jufro, w so-

^ 1 w niedzielę. Dziś ceny popu-

e r 4 c i e a". urocza bajka dana be-
w. ^ a . niedzielę o zodz. 12 w* potu-fetiTne*:

 H a l i n a Łapińska. Kasa w 
ra« e e o sprzedaje bilety codzien-
^° *> 1 wieczór. 

^ A z o t o w a n i a do wystawienia po 
ilyn"

 S t a ,nislawa Wyspiańskiego „Bo­
li elA*

 A r t u r e m Socha 1 Ireną Horec-
iZ0WB»ch; w Inscenizacji I pod re iy 

*° Tatarkiewicza. Premjera w po-

rego strzegł tak " p 0 o 8 0 d z . 5 po południ,, 

r Żabczyński, 

any będzie w sobotę 

fo zupełnie c i e n i r l ° j Ł *° *« t t« e * h p r "ds tawlen iacb sztul 
wody e l e k t r y c z ^ - C ^ od e ( t r

 a d , a e l czas z afisza, 
zu przerwano, Z^,„t,,-'T tem n a

a n a b ę d * ' e dziś - po raz ostatni 
C z a s dłuższy z afisza. 

P O P U L A R N Y . żagiew upadła u 
w iew gorący . i » •• . 
Marston spoirZ? ff̂ *. > b ^ ^ o w . k i e m ujęciu 

Z ^ f ^ y ^ } ^ Kochan-

opony swych k<|L 
motoru. Wszy s t > j 
się w porządku. 

w u . 

'"ie v^ w dalszym ciągu codzien-
^ * ; ^ h ! k : z n o . Z O r e m wywołując pełne za-

* d o «aWci . , B i l ? t y n f wszystkie 
-~ l a * kacach teatrów przy 

http://na.it


i ze stolicy 
a wy w kilku wio& 

koił jcdncno z "J 
domu dochodowej 

,r! C H 0 " Str * 

S P O R T 

miejskich. Z C fzywotti 

lodaj 
mego straż O G N I O W I 

na miejsce, lecz st*. 
istotny stan rzecg 
niezwłocznie do 

pożarze w malart" 
która przedostała >j 
łamy niektórych^ 
mie relacji o gro 

nastyka w „Rodzinie Wojskowej". 
Powrót do normalnej pracy. 
{Ciszy żeński klub 

Ł H * i n a Wojsko­
W E do wiadomości, że 

a n e wskutek mrozów 
iazd straży w v * ^ e ^ ^ M . 
stawna pogłoskę o f S l e P°d ok.cm in­

struktorki Eugenji Kobielskiej, 
słynnej rekordmanki, zostaną 
na nowo podjęte normalnie od 
dnia 22 b. m. w sali im. kr. 
Jadwigi, przy ul. Cegielnianej. 

Nowy regulamin 
sprawie zawodów mistrzowskich. 

wi niebezpieczcńst»|ostatni 

* r P 7 p K R A L N E M zgroma 
I L- P. N. w Warszawie Gubernator I ( L 

o. Hoan. który W1** 
szawy. złożył % 
przyjeździe wrał« 
wizytę w prezvd| 
zastępstwie nieob 
Iowo prezydcntaj_ 
stwa Hoan wicePj 
rzecki. 

sprawę przerwanych 
Mistrzowskich, przy-

• C E K ^ l Z ' e p r z e r " 
y K a może być zarżą-

Pod przewodr 
zydenta Słomińi 
się posiedzenie 
runko w ej, wvbr 
gistrat w zwiaz 
waniem noclegu 
re zwiedza st< 
trwania wystaW 
Postanowiono } 
do mieszkańców 
wnlne pokoje, 
chcieliby odnaja 
teriuikowc ro/pc 
ności w najblłi 
Miasto płacić be 
w śródmieściu 1 

dzona przy drzwiach zamknię­
tych, przyczem straty ponosi go­
spodarz. O ile zaś publiczność 
wkroczy na boisko i nie będzie 
usunięta w ciągu 5 minut, zawo­
dy są odgwizdane jako walko­
wer dla strony przeciwnej. 

gaty kalendarzyk spotkań. 
ROŹE?? 1 P ' Z ' P : N-|dycyjny mecz ze Szwecją. Prócz 

"-« mi a następujące i tego prowadzone są pertrakta-
*» w r-! d z .yP a*»8twowe: 2 cje z Tureckim Zw. Piłki Noż 

1 

czasie wystawy po-
Poznaniu, mecz z 
lub Francja;, 

J^erpnia z Czechosłowa 
T E G O nasza reprezen-

r°zegrać mecze w Wic 
"hią, w Budapeszcie z 
ł W Sztokholmie tra-

cje z Tureckim z,w. run i 
nej oraz z Francuskim Zw. Piłki 
Nożnej, celem rozegrania kilku 
spotkań w większych miejsco­
wościach we Francji. Należało­
by wyrazić życzenie, by kalen­
darzyk ten został całkowicie 
wypełniony. 

RzeczoznawcVJ 
zyjnej rady miejs* 
nik Kołłątaj-Sr* 
kurator Jojte. P< 
dania całokszt] 
ści Wydziału C 
nej i szpitalnic'' 
rozpoczęli svst< 
stracie szpitali 
ciatka Jezus, 
badaia funkcion 
we wszystkich 
równo pod wz 
ctwa. iak i co 
wyżywiania c' 
ków higicuic&j 
miejsc. k t ó r r w i 
daie sie szczęt*" 
z powodu szerzę 
wyitikaiacycli 
nego odźvwiapł{ 
odmrożenia, 
zbadała kolejno 
tale miejskie. 

^ypetje meczu bokserskiego. 
olska — Czechosłowacja. 

o 
wa-

Odbvł sie 1' 
świecony muz 
wej. w interpi 
pianisty i peda^ 
gniewa Przewi 
irramie bvłv ut*1 

Haydna Beetho 
na. Schuberta. O r t 

koniewa i In. 

serski 
Wi£"]

Cze

chosłowacja 
^tkich

 Z a i n t e r c s

o w a n i a . 
S *\*A

 s yK n a l i zują 
U P O K U H ° M O Ś C I - M I A N ° -

it^ Związek Bokser 
• R { r°zegrać w wa-
cvin , d n i c > spotka­
niu ' b y odpowied­

N I Pni r z n a « y « do 
°*acii a P r z e c i w k 

k'ej T „ . V a ń s k i z Warty k < t swym 

tego'"1 Glonem, a 
l o f ° m e c z u walczyć 

nt^"oit należenia do 
^ j . Polskiej z Pyką z 

' M X L ° w , c f • W wadze 
«i<|,,^ycki i. Warty 
% u i ' ° d z i aninem Seyd-
B. K ą C y

c

m obecnie w 
ca l ev- i . z Katowic. 

Ł **IL 
: H « < ^ y d u j a c c j 
ji \* z £ ' katowic. 

" stauT^Wacją odbę-

l5 b m k > i Hucie, zaś 
%ch odbędzie się 

Ja^t p°tkanie bok 
w 

ser-

Dr. < 

S T U f 
S»koIi«« 
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jąc przełożenie terminu spotka­
nia przewidzianego na dzień 3 
marca — na miesiąc później. — 
Ostateczna decyzja w tym wzglę 
dzie ma zapaść dziś. Wówczas 
wyjaśni się ostatecznie czy re­
prezentacja czeska będzie mo­
gła wyjechać w pełnym składzie 
do Polski i Niemiec, gdyż i te os 
tatnie zawody musianoby rów­
nież przełożyć, o czem zawiado­
miono Związek Niemiecki. Prze­
sunięcie terminu wywołane 

zostało zatargiem, 
jaki wynikł niespodziewanie w 
łonie związku państwowego Cze 
chosłowacji i jeżeli do dziś za­
targ ten nie zlikwiduje się lub 
nie zostanie chociażby załago­
dzony — wówczas oba projek­
towane spotkania międzypań­
stwowe nie mogłyby się odbyć 
w pierwotnie przewidzianym ter 
minie. 

Łódź na czele. 
W trzech wielkich miastach 

wre praca nad rozwojem gier 
sportowych. 

Jak piłka koszykowa inte­
resuje świat sportowy, prze­
ważnie fachowy, niech świad­
czą następujące przejawy, ja­
kie ostatnio prasa notuje miano 
wicie: 2 i 3 marca w Warsza­
wie odbędą sic zawody między 
miastowe. 
Warszawa — ł.ódź — Poznań 
przyczem w rozgrywkach we­
zmą udział 

2 drużyny Lodzi. 
2 Warszawy i 2 Poznania. Łódz 
ki Okręgowy Związek Gier 
Sportowych w Łodzi postano­
wił wysiać najlepsze zespoły 
Lodzi Absolwentów i YMCA. 
W sprawie powyższej wyjeż­
dża do Warszawy pionier łódz 
kiej koszykówki p. por. Wosko 
wicz, zaś z drużynami repre-
zentacyjnemi por. Woskowlcz i 
prof. Chełmiński. Walki rozgry 
waja się 

o puhar 
ofiarowany przez dvr. Pań­
stwowego Instytutu W. F. 

* » * 
ŁOZGS., który zrzeszył w 

sobie około 30 drużyn i klubów 
sportowych jest dziś najwięk­
szym ośrodkiem gier sporto­
wych. Praca'nad zainteresowa 

Iniem społeczeństwa wre. Obe­
cnie władze związku przystę­
pują do zorganizowania okrę­
gowego 

kolegium sędziów. 
Wyznaczono komisie — Matkę 
w składzie sędziów zatwierdzo 
nych. mianowicie: prof. Cheł-
micki, por. Woskowicz. Trypka 
Hekier i Robakowski. Komisja 
ta przeprowadzi wertyfikacje 
kandydatów już w następny 
wtorek oraz przystąpi do od­
bycia 

kilku lekcy i. 
Dotychczasowych sędziów zwe 
rytikujc kolejno po uzgodnieniu 
z nimi przepisów jrry. 

i * * .* 
Po ukończonych zawodach 

o puhar, co nastąpi niebawem, 
ŁOZGS. weźmie sie do prze­
prowadzenia rozgrywek o mi­
strzostwo Łodzi dla drużyn: 
koszykówki mesklci. siatkówki 
żeńskiej i Hazenv żeńskiej. 

Klubów do mistrzostwa na-
razie zgłoszonych zostało: 26 
do koszykówki, do Hazeny 8, 
siatkówki 10. Rozgrywki roz­
poczną się w II połowie kwiet­
nia r. b. na kilku boiskach łódz-
kicli. 

Sport w kilku słowach. 
(—) Słynny strzelec rzutów 

wolnych, prawy łącznik Hasmo-
nei lwowskiej przenosi się do Po 
goni lwowskiej. Należy się l i ­
czyć z tern, że Hasmonea wyda 
zwolnienie Steuermanowi, gdyż 
jak donosi prasa lwowska, za­
rząd postanowił nie utrudniać 
lepszym graczom przejście do in 
nych klubów ligowych. 

Z zamiarem podobnym nosi 
się również prawy pomocnik tej 
drużyny, Schneider, który jed­
nakowoż jeszcze nie zgłosił proś 
by o zwolnienie. 

(—) Swego czasu na walnem 
zebraniu Ł. Z. O. P. N. rozpatry 
wana była sprawa klubów fabry 

cznych, które zdaniem delega­
tów klubów robotniczych są źró 
U L E M profesjonalizmu i dlatego 
delegaci klubów robotniczych 
wystąpili z wnioskiem nieprzyj-
mowania klubów fabrycznych 
do związku. Wniosek ten upadł, 
lecz sprawa wypłynęła ponow-
nie.na niedzielnem walnem zgro 
madzeniu P. Z. P. N., poruszona 
przez delegatów związku kra­
kowskiego. Po dłuższej dyskusji 
polecono zarządowi P. Z. P. N. 
zebranie odpowiedniego mater­
iału w tej sprawie i wydanie od­
nośnego zarządzenia w sprawie 
szerzącego się profesjonalizmu 
wśród klubów fabrycznych. 

1 „Mi łostk i aktork i ' 
na ekranie: Grand-Kma '. 

„Miłostki a.ktorki*Ma prze-
dewszystkiem noplSowym fi l­
mem dla Poli Negrł. która w 
swej roli roztoczyła cudny 
urok swej postaci I olśniła po-

„Ramona" 
na ekranie „Capitol". 

Film dobry w całem znaczę 
ulu tego słowa. Nie wiem Jak 
w kilku słowach określić, co to 
iest poezja, ale wiem. że ten 
film właśnie jest nia przesiąk­
nięty. Każda scena jest 

pieszczota dla oka. 
wszystko tam Jest uduchowio­
ne, ujęte w jakiś muzyczny 
rvtm. W takim filmie nawet nie 
dociągnięcia scenariusza nie 

raża. 
Jak prześliczna naorz. jest 

scena strzyżenia owiec, albo — 
scena ślubu, albo — idvlla pod 
gwiazdami! A w tern wszyst-
kiem jeszcze Dolores del Rio! 
Niezrównana Dolores, bez­
sprzecznie artystka o najwięk­
szej skali talentu. 

„Ramona" to film dla poe­
tów, (e) 

dzonej, jak sama twierdzi 
do zenitu. 

..Dałam tej roli źvcie i włoży­
łam w nia całą swa dusze. Czu 
ię. że iest to moja najpiękniej­
sza kreacja filmowa. Temat 
sam nie jest zbyt ciekawy lecz 
zrealizowany w dobry sposób. 

I dlatego na obraz patrzy­
my z przyjemnością, zwłasz­
cza, że reżyseria wyzyskała 
dobrze kilka momentów, dała 
zdjęcia jaknajIo^-^H jakości. 

Główna jednak atrakc'- f i l ­
mu jest jak już zaznaczyłem 
Pola Negri. Talent jel stwarza 
tyle miłych wzruszeń na wi­
downi, tvle wywołuje zdro­
wych emocyj. że widz zvje. ży 
ciem bohaterki i czuje nerwa­
mi j dusza. 

z d a ^ n 

Rozdzl*1 

W PŁONĄCEJ 
Północ minc' 3 ' 

nierzy i jolicji 
się zacieśniał. *^ 
nowana dotychc^ 
z każdą minuta 1 1 8 

obecnie dzielnice-^ 
ton dostał siv ^ 
toczy wszy podk" J 

się do wzgórza. ' 
serwował pot^1', 
całe niebezpiccze

t 

położenia. Pło"1' 
wiatrem, o b e j ^ 
jednej chwili, 
mu się 
ta droga, ku ws 
raz zamknięta &: 
tok płomieni. r3V 
kowy z dwóch st 

Jeżeli znajdzie 
że uda mu sie ] 
Jeżeli jednak n»« 
tyle innych, oka 
ną. nie ujrzy jejJ 
nie już nigdy. 
rego strzegł tak 
ło zupełnie cferrin^, 
wody elektrycz^ 
zu przerwano ze, 
bezpieczeństwo 
ce oświetlone 
blaskiem plomi 
żagiew upadła u 
wiew gorący 
Marston spoirz 
ipony swych k 
motoru. WszvS 
się w porządku. 

^ll&D" * T I * MIEJSKI. 
'"'u l * w D y b ę d z l e w Pintek, w sobo-

*"łom. n ' e d z l e l « 30 południu. W so-
w P^tek i niedzielę popularne. 

o r e i n

8

1

r a n y będzie dziś, jutro, w so-
w niedzielę. Dziś ceny popu-

B'eTści»*«i 
dzar ' u r o c z a bajka dana bę-

F?1 AÓWNJ 1 ' 6^ 1 6 '* 0 E O D Z - 1 2 * P O , U -
^otnski H a , l n a Łap'" 5 1 "- Kasa w 

r««o <jn , S Drzedaje bilety codzlen-
c t o

 u ' wieczór. 

_ | ł t i a t u r l y . 8 ° t ( n v a n , a do wystawienia 
'{'*" * Artu W y s p , a n s k , e * ° 

« 6 W 

'""eto"-?? 1 W '"scenlzacjl I pod reży 
Markiewicza. Premjera w po-

po 
Bo-

r e m Socha i Ireną Horec-

" E A T R v R K A ^ERAT.NY. 
R E < * R H L A N , E R A ! N Y 

i 1 ' 1 satyn, r ó w warszawskich salo-
a 1 j ( ^ o t

r

y

L s a r z a aneielskieeo Fryde 

występuje z premjera 

MenCh IrenTn 7 Z t o w a r z y s t w a ' * . W ro 
Aut, y w i f i < ; k a . Ela Dziewońska 

e k s a nder Żabczyński. war 

t ? ° Z tW°ziey^h p r zedstawleniach sztuka 
od(iRr

 d ' u E ' czas z afisza. 
^ t , a

a J a b«dzle dziś 
C z a s dlużs 

w „, . " <lany będzie w sobotę 
e- Pn l . * 0 eodz. 5 po południu. 

po raz ostatni 
zy z afisza. 

JK>2 P O P U L A R N Y . - ~ 
tT*h feh w P L Z e p i c k n a tragedia kochan-
'vF>dz S b^,, 's t rz°wsklem ujęciu WU. 

mt ' ^ wie W da'szym ciągu codzlen-
rT*'*K ! i c z n < , J !

0 r e n l . wywołując pełne za-
°t>ab • ' e t y n f wszystkie 

y c I a W kasach teatrów przy. 

u!. Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci Dymkow-
skich, Plac Kościelny 4. 

T F A T R W S A ' I H F V F R 4 . 
Arcywesoty wodewil .,12 żon Jafeta" grany z 

o!b:zymiem powodzeniem w sobotę I niedzielę 
P"zy przepełnionej widowni, powtórzony zostaje 
ni ogólne żądanie w bieżącym tygodniu w czwar 
tek piątek, sobotę wieczorem I w niedzielę o 
gedz. 4.20 po pol. I 8.20 wlecz. Bilety ambywać 
można w kasie teatru na miejscu. 

:o: 
RADJO-KĄCIK. 

Środa, 20-go lutego. 
Warszawa. — Godz. 

13.00 Komunikat rolniczy I meteorologiczny oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożowe] 
krakowskiej; 14.50 Komunikaty: meteorologiczny 
(powtórnie), gospodarczy I nad program; 15J5 
Komulnkat harcerski; 15.50 Koncert płyt gramofo 
nowych; 17.00 Odczyt p. t „Ostatnie wyprawy 
oceaniczne" (z cyklu odczytów organizowanych 
przez Mhi. W. R. I O. P.) wygłosi prof. Jan Ja-
czynowsklf 17.25 Skrzynka pocztowa — dr. Mar­
ian Stępow-skt; 17.55 Koncert symfoniczny popu­
larny; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odcryt p. t „Pol 
ska na Wystawie Poznańskiej" wygłos! p. Marian 
Oodeckl; 19.35 Nad program I komunikaty; 19 56 
Sygnał.czasu z warszawskiego obserw. astron.; 
20.00 Skrzynka pocztowa rolnicza — inż. Wacław 
Tarkowski; 20.30 Koncert wieczorny. W przerwie 
komunikat teatrów miejskich; 2100 Au'nrskl wy­
stęp literacki Andrzeja Struga; 21.25 Dalszy cia« 
koncertu wieczornego; 22.00 Komunikat Iotniczo-
meteorologiczny; 22.05 Komunikat P. A. T.; 22.20 
Komunikaty: poilcjjny, sportowy i nad program: 
22.30 Transmisja muzyki tanecznel z restauracji 
„Oaza". Orkiestra pod kier. K. Karbowiaka. 

Czwartek. 21-go lutego. 
Warszawa. — fioxJz. 11 56 Sygnał czasu z war 

szawskiego obserwat. astronom., hejnał z wieży 

MarjackieJ w Krakowie, komunikat Iotniczo-me­
teorologiczny; 12.10 Słuchowisko organizowane 
staraniem Min. W. R. I O. P. dla młodzieży szkol 
ne] p. t „KuJItg" w wykonaniu „Placówki żywe­
go słowa"; 12.30 Koncert szkolny z Filharmonii 
warszawskiej organizowany przez Wydz. Ośw. i 
Kultury Magistratu m. st. Warszawy wespół z P. 
Radjo; 14.50 Komunikaty: meteorologiczny, go­
spodarczy I nad program; 15.35 Odczyt p. t. „O 
zadaniach akcji Misyjnej"; 16.00 Komunikat Ligi 
Obrony Powietrznej I Przeciwgazowej; 16.15 
Program dla dzieci. Transmisja z Krakowa; 17.00 
Wśród książek — przegląd najnowszych wydaw 
nictw — omówi prof. Henryk Mościcki; 17.25 
Pogadanka p. t. „Dwie zawodniczki: urody i spor 
tu" z działu „Kącik dla kobiet" — p. Marja An-
kiewiczowa: 17.55 Koncert kameralny; 18.50 Roz 
maitoścl; 19.10 Odczyt p. t. „Znaczenie fenologji 
dla rolnictwa" wygłosi dr. Romuald Oumińskl: 
19.35 Nad program I komunikaty; 19.56 Sygnał 
czasu z warsz. obserwat. astronom.; 20.00 Odczyt 
organizowany staraniem Llgt Samowystarczalno­
ści Gospodarczej; 20.30 Koncert orkictry P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. W programie u-
twory C. M. Webera. W przerwie komunikaty 
teatrów miejskich; 21.15 Słuchowisko. Transmisja 
z Poznania; 22.00 Komuinkat Iotniczo-meteorolo­
giczny; 22.05 Komunikat P. A. T.; 2220 Komuni­
katy policyjny, sportowy i nad program; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej z dancingu „Oaza" 
Orkiestra pod kierunkiem W. Roszkowskiego. 

:o:-
D Y Ż U R Y APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 
Pabianicka 50 K. Chądzyńskiego. Piotr­
kowska 164. W. Sokolewicza. Przejazd 
19. R. Rembielińskiego. Andrzeja 28. J. 
Zundelewicza. Piotrkowska 25. Kasoerkie 
wlcza. Zeierska 54. S. Trawkowskiej " I 
Brzezińska 56, (p) 

GIEŁD*. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.27, Zurych 58.30, 
Berlin 46.50 — 47.30, wypł. na 
Warszawę 47.075 — 275, 
Gdańsk 57.77 — 91, wypł. na 
Warszawę 57.74 — SS, Wiedeń 
79.635 — 935. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, zamknięcie: N. Jork 

4S5.21, Holandja 1211.56, Fran­
cja 124.25, Belgja 34.98, Niem­
cy 20.437. Szwajcarja 25 —232 
Praga 163.62. Wiedeń 35.54. 
Warszawa 43.27. 

Paryż, zamkn.: Londyn 
124.25 i pół, N. Jork 25.61, Bel­
gja 355.88, Szwajcarja 492 i 
pół. 

N. Jork. zamknięcie: Londyn 
485 7/32. Paryż 390 i pół. Ber-

iin 23.74 i pół. Wiedeń 14.06. 
Praga 296 i pół, Warszawa 

B A W E Ł N A ; 

N. Jork. 19. 2. Amerykańska, 
loco 20.25. luty 19.96, marzec 
f9.99 — 20, kwiecień 20.02. maj 
20.05 — 6. czerwiec 19.91, l i ­
piec 19.76 — 7. sierpień 19.53, 
październik 19.65. 

Liverpool. 19. 2. Amerykań­
ska: styczeń 10.21. luty 10.26, 
marzec 10.22. kwiecień 10.26, 
mai. czerwiec 10.34. lipiec 
10.36, sierpień 10.32. wrzesień 
10.28. październik 10.24. listo­
pad, grudzień 10.22, loco 10.47. 

Egipska: matzec 17.36. maj 
17.76, lipiec 18.05, listopad 
18.17, loco 17.85. 

Waluty, dewizy i z łoto. 
ZMIENNA TENDENCJA DLA 

DEWIZ. 
Zainteresowanie obrotami na 

zebraniu giełdy walutowej by­
ło niewielkie; zakupywano 
mniej dewiz 1 w bardziej umiar 
kowanych ilościach, dolarami 
zaś gotówkowemi 

nie obracano zupełnie. 
Ogólna tendencja dla dewiz 
kształtowała się w dalszym 
ciągu niejednolicie, utrzymały 
się bowiem bez zmiany tylko 
dewizy na Nowy Jork i Szwaj-
carję. Z pozostałych zwyżko­
wały dewizy na Holandję o 14 
gr., oraz stale nłocniejsze w 
ostatnich dniach dewizy na Pra 
gę o 1 i pół gr., obniżyły się 
jednak kursy dewiz na Belgję 
o 7 gr.. Londyn o pół gr.. Pa­
ryż o 1/4 gr. i Włochy o pół 

OUŻE O B R O T Y P O Ż Y C Z K A ­
M I P R E M J O W E M I . L I S T Y 
Z A S T A W N E P R A W I E B E Z 

Z M I A N . 
Z papierów państwowych 

najwiekszem zainteresowa­
niem darzono, jak zwykle, obie 
pożyczki premiowe. Zawiera­
no niemi bardzo liczne tran-
zakcje na początku zebrania 
oo kursach zwyżkowych, pod 
koniec jednak, wskutek więk­
szej podaży kursy premjówek 
obniżyły się tak. że 4 proc. 
Poż. investycyjna była niżej 
o 60 gr. Tranzakcje innemi pa­
pierami państwowemi zawie­
rano po kursach poprzednich. 
Ponyt na listy zastawne bvł 
mniejszy i obroty w tym dzia­
le plecrły pewnej redukcji. Kur-
sy listów zastawnych utrzyma 
W się częściowo na dotychcza­
sowym poziomie, bez zmiany 
notowano mianowicie 5 proc. I 
^ proc. m. Warszawy i 8 nroc. 
1. z. m. Częstochowy, podczas 
"dv 4 i oóf proc. ziemskie pod-
n ;osłv się o 5 gr. w cenie. Po 
niższym znacznie w stosunku 
do poprzedniego kursie zakupy 
" rano tylko 4 i nół proc. I. z. m. 
Warszawy, ponrawlf się nato­
miast kt rs chętniej nabywa 
nvch listów zastawnych nro-
wincion^nych 10 proc. m. Sied 
lec o 1 zł. 

AKCJE P P 7 F W A * N I E M O C ­
NIEJSZE. 

Mimo umiarkowanych obro­
tów, wipkszość akcyj na zebra 
niii <"ip!dv akrwineł miała ten­

dencję mocniejszą i zakupywa/ 
na była 

po kursach zwyżkowych. 
Wprawdzie także kilka akcyj 
zniżkowało, jednak straty nie 
były poważne i wynikły z nor­
malnej na rynku akcyjnym dys 
proporcji między popytem I po­
dażą, nie może to więc świad­
czyć o pogorszeniu się, choć­
by częściowem dotychczaso­
wej koniunktury. W dziale 
bankowym utrzymały sie 
Bank Dyskontowy. Małopolski 
i Zw. Sp. Zarobkowych, duże 
obroty dokonywano natomiast 
Bankiem Polskim po kursie 
wyższym ostatnio o 50 gr. Z 
akcyj chemicznych notowano 
bez zmiany Kijewskiego. W 
dziale elektrycznym poszuki­
wana była i zwyżkowała o 2 
zł. Siła i światło. Obniżyły się 
cokolwiek akcje cukrowe 
Warsz. Tow. Cukru o 50 gr„ 
słabszy był także w grupie ce­
mentowej Firley o 1 zł. Powoli 
lecz stale poprawia się kurs 
akcyj Warsz. Tow. Kop. Wę­
gla, które dziś zyskały znów 
50 gr. Ożywił się dział akcyj 
naftowych, gdzie obracano No­
blem po kursie wyższym o 1 
zł. Z akcyj metalurgicznych 
poprawiły się kursy Ostrowca 
o 1 zł. 50 gr. i Parowozy o 50 
gr. Utrzymał się bez zmiany 
Rudzki, zniżkowały jednak Sta 
rachowice o 75 gr. I Lilpop o 
25 gr. Akcjami spożywczemi 
rTaberbuscha zawierano tran­
zakcje po kursie niższym o 5 
zł. Akcje włókienicze I handlo 
we pozostały bez obrotów, 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 20. 2. — Trar» 

zakcje na Giełdzie Zbożowo-
TowaroweJ za 100 kg. fr, st. 
Warszawa. Ceny rynkowe: 
żyto 35.75 — 36. pszenica 45 
— 45.50, jęczmień browarowy 
34.75 — 35.50, — na kaszę 
32.50 — 33.50. owies jednolity 
33.50 — 34.50, groch vlctor'a 
68 — 80. — polny 42 — 50, 
rzepak 87 — 89, koniczyna 
czerwona 140 — 170, biała 240 
— 290. seradela 55 — 58. łubin 
niebieski 23 — 25. mąka pszen 
na 65 proc. 66 — 70, — żytnia 
70 proc. 48 —• 50. otręby żytnie 
24 — 24.50, — pszenne średn. 
26.25 — 27. — grube 28 — 29, 
kuchy lniane 48 — 49, — rze­
pakowe 39 — 40. Dowóz u trud 
niony. Obroty małe. 

Przeczytam panu gazetą! 
Nowy zawód w Turcji. 

Od 1 stycznia wszystkie ga 
zety tureckie drukowane są l i ­
terami łacińskiemi. Ponieważ 
jednak większość Turków łaclń 
skiego alfabetu nie zna, ludzie 
ci nie są w stanie 

czytać gazety. 
Słusznie zauważył jeden z za­
granicznych dyplomatów, że 
teraz cudzoziemcom łatwiej be 
dzie czytać pisma tureckie niż 
samvm Turkom. W Konstanty­
nopolu znalazło się jednak kil­
ku dowcipnisiów, którzy posta 
nowili dla własnych celów 

zręcznie wykorzystać najnow­
sze rozporządzenie Kemala-
Paszy, pozbawiające więk­
szość mieszkańców Konstanty­
nopolu ich codziennej „strawy 
duchowej". Mianowicie na uli­
cach miasta ukazali się 

zawodowi lektorzy gazet, 
którzy za pewne honorarium 
czytaia przechodniom gazety. 
Ponieważ zainteresowanie wy 
tlarzeniatni politvcznemi w Tur 
cii iest znaczne, „lektorom 
"licznym" w Konstantynopolu 
oowodzi . c ię rie najgorzej. , . • 
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Znakomity aktor filmowy... pisze!.. 
„DZIECI KINA". 

Próbka talentu pisarskiego Emila Jannmgsa. 
Największą przyjemnością 

równocześnie największem utra 
pieniem dla aktora jest gra w 
icwarzystwie dzieci. 

Zgóry należy być przygotowa 
nyni na to, że nikt z publicznoś­
ci nie zwróci uwagi • na aktora. 
Stwierdzono bowiem, że jeśli w 
jakiejś scenie występują dzieci, 
największy aktor schodzi 

na drugi plan. 
Dzieci i zwierzęta są noszemi 

Majwiększemi konkurentami. 
Zawsze wybijają się na pierw­

sze miejsce. Im więcej dzieci 
gra. tein bardziej dorosły autor 
z cal swoją rutyną,' tradycją i 
sławą staje się zupełnie zbytecz 
nvm i schodzi do roli rekwizytu. 

Nie mam zamiaru się oskar­
żać i narzekać. Nie chciałbym, 
żeby mnie ktokolwiek żle zro­
zumiał. 

Stwierdzam tylko fakt i nic 
więcej 

I żeby wyprowadzić wszyst­
kich z błędu, oświadczam, że 
najwięcej przyjemności sprawiły 
mi w swoim czasie początkowe 
sceny lilmu p. t. „Niepotrzebny 
człowiek", w którym grałem 
właśnie z dziećmi. 

dra z dziećmi nie należy 
do rzeczy łatwych. 

Wymaga ona więcej pracy i 
poświęcenia niżby się napozór 
wydawało. 

Pomino wszystko jednak, ma 
jąc do czynienia z dziećmi wy­
chowam mi w artystycznej at­
mosferze Hollywoodu praca mo­
ja z niemi szła lepiej i składniej 
niż z dorosłymi. 

Przyznam się nawet szczerze, 
że jeden z moich partnerów, 
dwuletni chłopczyk okazał się 
genialnym i okazywał więcej zro 
zumienia, niż niejeden czterdżie 
stoletnl człowiek. 

Zdaję sobie dokładnie sprawę 
z tego, że dzieci całkowicie opa 
nowały sceny nagrane wspólnie 
ze mną i że one właśnie, a nie 
ja, zwróciły na siebie uwagę wi­
dzów. Nie dlatego, broń Boże, 
że mnie liczbowo przewyższały. 

Nikt mi nie uwierzy i nikt nie 
jest w stanie zrozumieć jak bar-
dzo wdzięczny jestem publicz­
ności kinowej, że z tak manifes­
tacyjną radością przyjęła sceny 
z dziećmi w filmie ^Niepotrzeb­
ny człowiek". 

Ten fakt świadczy o pewnym 
zdrowym odruchu uczuciowym 
naszych bywalców kina i jesz­
cze raz potwierdza moje zdanie, 
że publiczność zawsze chętnie 
chciałaby widzieć na ekranie 

prostotę, szczerość 
I naturalność, co właśnie staram 
się zawsze czynić. 

Hollywood, w lutym. 
Emil Janings. 

Emil Jannings w otoczeniu 
rów filmowych 

młodocianymi partne-
, dzieci kina": 

Pomysłowość techniczna Jankesów iest niewyczerpan* 

Wieniec nożów stalowych na lokomotyfs 
Zawadzka 

* * ' Hotrko 
1- — Admlul-

owska u. _ M e t o . 
_•*« «8-28, £ 8 I 22§. 

i u b te*> zastępca oraz 
^wydawnictwa przyjmują 

J 3 K ttoieie a m e r y K a n s K i e w a i c z ą z z a s p a m i I - d D J p o " * « w * 

katastrofalnej zimy |twa polskiego — jak donoszą Wobec 
tegorocznej, która dala sie od­
czuć nietylko Europie, ale rów 
nież Ameryce Północnej, a za­
wadziła nawet o kraje północ-
no-afrykańskie. co prawda je­
dynie sporadycznie, zasypując 
je śniegiem i lodem. — zarządy 
linji kolejowych amerykań­
skich zorganizowały specjalne 
wydziały dla zwalczania 

kieski śniegowej, 
wyrządzającej towarzystwom 
kolejowym amerykańskim ol­
brzymie szkody. Owe wy­
działy, zostające pod kierow­
nictwem najwybitniejszych in­
żynierów i techników amery­
kańskich zastosowały nowe i 
dotąd w kolejnictwie całkiem 
niespotykane metody. Z tego 
względu także dla naszych sto 
sunków są one interesujące 
ile że obezwładnienie kolejn.c-

ostatnie telegramy — wyrzą 
dzito mu szkody, sięgające do 
tej chwili 50 miljonów złotych. 

Zaznaczyć należy zaś. że 
wszelka walka z zapasami 
śnieżnemi oraz kieską mrozów 
jest dla kolejnictwa amerykań­
skiego problemem 

daleko cięższym, 
niż dla kolejnictwa europejskie 
go. Wobec długości bowiem 
linij kolejowych amerykań­
skich oraz wobec tego. że b:eg 
ną one na olbrzymich prze­
strzeniach przez płaskie, zupeł 
nie niczem nieosłonięte stepy 
możliwość tworzenia się zasp 
i zatamowania ruchu wogóle 
iest stokroć większa niż w Eu­
ropie. Dlatego też Inżyniero­
wie amerykańscy oprócz plu 
gów śniegowych, odgarniaia 
cych śnieg, pługów tego typu 

Łatwość odgadywania cudzych postanowień. 

MYŚL LUDZKA TRZYMA CAŁE (Htl W SIEJ 
Rozwiązanie ciekawej zagadki. 

jakie stosuje sie 
s tworzy l i zupełni? 
Długów dla walsj: 

nie f p r * » t n 
ET 

930 zazratlca 
li J ^ T * * * * do domu 40 er. 

arówno użytych LAK l 
redakcja nie ZWRACA. 

Utarło się mniemanie, że od­
gadywanie — względnie czyta 
nie — cudzych myśli jest umie­
jętnością czyli darem wyjątko­
wych tylko osób obdarzonych 
specjalnemi zdolnościami med-
jalnemi. — Stąd eksperymenty, 
przeprowadzane na tern tle bądź 
w towarzystwie, bądi z estrady 
zawsze budziły podziw i nieo­
kreślone wrażenie 

czegoś mistycznego 
nadprzyrodzonego. 

W Ameryce produkował się 
w tej dziedzinie niejaki Reese, 
zmarły niedawno, który swemi 
rozlicznemi próbami i doświad­
czeniami zdobył nietylko ogólne 
uznanie, ogr%mne powodzenie, 
lecz i olbrzymi, niemal fantasty­
czny majątek. 

Każdy niemal wie, jak odby­
wają się podobne eksperymenty 
W sali, gdzie ma miejsce, ukry­
wa się jakiś przedmiot, przy­
puśćmy szpilka. Chowa się ją 
gdziekolwiek: w jakimś kącie, w 
czyjejś kieszeni, nawet we wło­
sach obecnej na sali pani, a na­
stępnie wpuszcza się do pokoju 
wykluczonego zeń dotąd odga-
dywacza myśli. Ten ostatni, 
wchodząc, bystem spojrzeniem 
obejmuje obecnych, a następnie 
zaprasza jedną z osób, by wzią­
wszy go za rękę, przeszła się z 
nim po sali. Wśród ogólnego na­
pięcia uwagi następuje teraz po 

Jeśli pan nie cofnie wniosku 

[ipaiPipiiifiialiti 
Bezpieczeństwo w Ameryce. 

Biedni Europejczycy, któ­
rym surowo daje sie we znaki 

Bez pieniędzy 
w świat. 

Duńczyk Hamsen wyruszył w 
podróż naokoło świata bez pie­
niędzy wraz ze swą młodziut­

ką żoną. 

powojenne przesilenie ekono­
miczne, nieraz marzą o Ame­
ryce i przedstawiają ją w naj­
jaśniejszych barwach, niby 

rai ziemski. 
Inaczej trochę wygląda, gdy 
się rzeczy przyjrzeć zbliska! 
Szczególną plaga Stanów Zied 
noczonych jest niesłychanie 
rozpanoszony bandytyzm. 

Ciekawym tego przykładem 
jest następujące zdarzenie: Nie 
dawno osławiona szajka ban­
dycka, stojąca pod wodzą t. 
zw. „Czarnego Jacka", zamor­
dowała w Chicago kilku poli­
cjantów, którzy ją ścigali. Obu 
rzony tern prokurator chica­
gowski, Natamel Bilbet. posta­
wi ł wniosek zorganizowania 

specjalne! komisji. 
której celem byłaby ostra wal­
ka z bandytyzmem amerykań­
skim. W odpowiedzi na ten 
krok otrzymał Bilbet list od 
bandytów, w którym grożą 
mu oni. iż jeżeli wniosku nie co 
fnie. dzieci jego padną ofiarą 
zamachu. Nieszczęśliwy proku 
rator w obawie o żvcie swych 
dzieci dał się sterorvzować i 

wniosek cofnął. 
Ciekawa ilustracja „idyllicz 

nych" stosunków amerykań­
skich 1 

- X -

sali wędrówka obu trzymają­
cych się za rękę osób. Zrazu kro 
ki ich wydają się 

bezplanowe. 
Zdarzyć się nawet może, że 

kilkakrotnie okrążą salę, prze­
chodząc niezliczone razy obok 
miejsca ukrycia, aż znienacka 
odgadujący zatrzyma się, wycią­
gnie dłoń i zupełnie pewnie uj­
muje ukryty przedmiot, ku ogól 
nemu zadowoleniu i rozprężeniu 
uwagi. 

Wydaje się rzeczą niemożliwą 
aby dokonywujący tej próby o-
sobnik był istotą przeciętną, zu­
pełnie normalną. Przypisujemy 
mu bezwzględnie zdolności nad­
przyrodzone, a przynajmniej me­
dialne, 

Tymczasem rzecz cała tłuma­
czy się łatwo, bowiem przy eks­
perymencie trzymał czyjąś rękę, 
ponadto rękę osoby, która wie­
działa o MIEJSCU schowania szu­
kanego przedmiotu. (Ręejsc w 
tsrlrirh* w^adlfacn* jfóSTłRWirat 
się drucikiem, którego drugi ko­
niec trzymała wybrana przez 
niego osoba, nasuwając widzom 
przypuszczenie, że myśl drogą 
elektryczną przesuwa się po 
drucie). 

Jest rzeczą obojętną, czy trzy 
ma się bezpośrednio rękę jakiejś 
osoby czy tylko drucik. Zasadni­
czo bowiem 

chodzi o kontakt. 
Zdolności medjalne zaś tam 

tylko stwierdzić można, jeśli 
ktoś odgaduje cudze myśli bez 
kontaktu. 

Poruszamy jedynie kwestję 
czytania myśli za pośrednic­
twem kontaktu, którą wyjaśnia 
bardzo ciekawie dr. Ernest Rot-
he w swej książce p. t. „Psycho-
gimnastyka". 

Każda myśl — jak twierdzi dr. 
Rothe — wywołuje drobne drga 
nia, ruchy, na które nie zwraca 
się uwagi. Człowiek rozgniewa­
ny 

zaciska pięście. 
Głodny czuje jak ślina napły­

wa mu do ust na samą myśl p 
smacznej potrawie. 

Zarówno myśl, jak i wola i 
pragnienie wywołują działanie 
zgoła automatyczne. 

Można to wypróbować. Weź­
my do ręki wahadło, albo np. 
pierścień — obrączkę, zawieszo 
ną na nitce nad filiżanką. Po-

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294. tel. 22-80 
(przy przyst. tramwaj, pabianickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele 1 śwista do 2 po pol Wszyst 
kie specjalności I dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektry-
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
(moczu, kalu, krwi, plwocin, wydzie­
lin 1 t. d.). Operacie, opatrunki 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
ł niemocy płciowej 3 złote. 

myślmy o kole, o jakimś punkcie 
który wędruje dokoła brzegu fi­
liżanki, opisując koło. Skoncen­
trujmy myśli swe, cierpliwie, 
Łez uchyleń na tym wędrownym 
punkcie. I doczekamy się nie­
chybnie, że trzymana na nitce o-

Wleczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: — HInkeman. 
Kameralny: — Maya. 
Teatr Popularny: — Romeo I Julia 
Apollo: — Robert I Bertrand. 
Pocz seansów: o ftodz 4. 6. 8 I 10 
Bajka: Strażnicy cnoty (Pat. I Pata-

oho o) 
Caslno: — śmiej sic pajacu. 
Czary: — Pancerny dyliżans. 
*-ncz seansów • o «;odz 4 6, 8 I 10 
Corso: — W obliczm śmierci. 
l»IEN»HZy tean* 4"-ra. ostatni 9.30 
Capltol: — Ramona*. 
Grand Kino: — Miłostki aktorki. 
Luna: — Prywatne życie pięknej 

Heleny. 
Ludowy: — Walka namiętności. 
Pocz seansów o godz. 5 i pól po pol 
>V Galeria Sztuki: — Wystawa Brac 

twa <w Łukasza 
Oświatowy: — Anioł ulicy. 
Pocz seansów o godz. 4. 6, 8 I 10 
Mimoza: — Idjota. 
Odeon: — W obliczu śmierci. 
Pocz seansów r o godz 4 6 8 I 10 
Pałace: — Pieniądz, szczęście I łzy. . 
Resursa: — Cyrk Royal. 
Spfendld: — Płonący okręt. 
fricz seansów: 4.30 h 30 8.15. 1000 
Spółdzielnia: — Z dymem pożarów. 
Pocz seansów: 4.30 h30 8.15. 1000 
Wodewil — Hrabina Paryża. 

Początek sansów n eoizmle 4-eJ. 
Zachęta: — Niewiniątko z przeszło­

ścią..) 

W1NS7UJFMY: 
Jutro: Maksymilianowi. 
Wschód słońca 6.42. 
Zachód — 16.57. 
Długość dnia 11.21. 
Przybyło dnia 2.21. 
Tydzień 8. . 

brączka zacznę opisywać koliste 
ruchy dokoła brzegu filiżanki.— 
Bowiem myśl nasza przeniosła 
się na rękę, bez naszej wiedzy 
i woli. Myśl nasza drga w calem 
naszem ciele, w ręce naszej, w 
trzymanym w niej martwym 
przedmiocie. 

To samo dzieje się urzy odga­
dywaniu myśli. 

Partner nasz, którego rękę 
trzymamy, wie, gdzie leży ukry­
ty przedmiot, którego szukamy. 
Zna ową skrytkę w pokoju, o 
której nie wiemy. 

Oczywiście należy do zasadni 
czych warunków eksperymentu, 
aby myśl swą ześrodkował 

niepodzielnie 
i pilnie na miejscu ukrycia. Nie 
powinien przy tern skierowywać 
swych myśli na inne tory, np. ja­
kie to nudne" lub „czemu nie o-
braliśmy innego schowania". — 
Byłyby to przeszkody utrudnia­
jące eksperyment. 

Przy koncentrakcji myśli uła­
twia udanie się doświadczenia. 
Myśli jego udzielają się jego mię 
śniom; zatrzymuje się niemal mi 
mowoll, gdy przechodzi obok 
właściwego miejsca. Serce jego 

bije szybciej, oddech 
tamuje myśl: „czy się uda?" Inni 
widzowie odczuwają to samo, na 
pięciem myśli dopomagają do 
rozwiązania zadania. 

Kwestja odgadywania myśli 
po tern wyjaśnieniu może STRACI 
na zainteresowaniu. Wydaje się 
zanadto prosta, za mało tajem­
nicza. Pomimo to jest ciekawe, 
gdy stwierdzić musimy, że uczu­
cie nasze jest silniejsze od ro 
zumu, tej kontrolującej władzy 
nasze''"' jestestwa. 

DOKTÓR 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób koścL stawów ' 
rnieksztalcert kręgosłupa I knn:zvn. 
Własna pracownia wszelkich apara­

tów ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel. 41-46. PrzyjrrmJe 
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Czę sc nowego 

Ojciec (powracający z podróży): -— A to Co za Gracja 
w moim gabinecie ? 

Syn: — Przecież Ojciec kazał mi go zastępować 
wszystkiem. 
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